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Przedpłata wynosi:
w Krakowie,

miesięcznie 1 złr. 85  cr.t., kwartalnie 4 z Ir., 
półrocznie S złr., rocznie 16 złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Np prowincji I w caiej monarchjl Austro v'ęg.;
miesięcznie 1 złr. 70  cnt., kwartalnie 5 zlr. 

półrocznie 10  złr., rocznie 20  złr.
Numer pojedyóczy 6  cnt, na prowincji JO cnt

KURJE
wychodzi c o iiz in n-2 o godzin ę 8 r ? m

Cena ofęłoszed:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy rrz 10 cnt., za następne po 5 ni. 
Drobne ogłoszenia zwykłym druidem pc 2  < 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. oc 
wyrazu. Minimum ceny drobnych oglo~z£ 
2ł  cnt. „Nadesłane"4 20 cnt. od wiertfs

Adres dla telegramów:

„KURJER PGLSKI"—  ćRAltfW

Rękopisów Redakcja nic zwraca.

i  i ̂ r. s  imŁp.a5.m Jfr*,T” TSNtst o 3 8 .

OG WYDftWNIGTWti.
Upraszamy SzancwnycL Czy- 

celrików o rychłe odnowienie przed­
płaty. gdyż od tego zależy uregulowa­
nie nakładu i wysyłki.

„Kurjer Polski" kosztuje:
W  m i e j s c u  :

Miesięcznie . . 11 złr. f*!«i et.
Kwartalnie . . .  4  „ — „
Półrocznie . . .  0  „ — „
Ilocnnre . . . .  1(3 „ — „

Za odnoszenie do 
domu miesłęczn 9 — „ l i r  „

N a  p r o  w i n e j J
z przesyłkę pocztową: 

Miesięcznie . . .  fi złr. ̂ <54 ct,
Kwartalnie . . . ^  „ — „
P^rocznie . . . 1 ©  , — ,
Rocznie . . . .  S5© „ — „

W  N i e m c z e c h :

KTartalnu «ń złr. b O  et
W e  F r a n c j i ,  A n g l j i ,  W ł c s a e c h ,  

i  m  l i r y c e  i  t .  a .  

Kwartalnie . . . .  6  złr. 9 0  ct.
Przedpłatę przysyłać najdogodniej 

przekazem pocztowym wprost do A tC nil-
u i s t r a c j i  K v , r j e v a  P o U k i e g o  
w  K r a k o w i e ,  u l  F i o r j a ć s k a  l .  2 8 ,
lub też do Administracji T & i r j e P f t  
P o l s k i e g o  w e  L w o w i e  u l .  K o ­
p e r n i k a  I. 5. Stcsowme do Lego gdzie 
komu bliżej i z k ą i  pragi.ze pismo o- 
trzymywać.

I bieżącej chwili.
Z powodu „lekkiej niedyspozycji" kr Taaf- 

fogo, rokowań a w spraw e Uiwoizema nowej 
większości w austriackiej Izbie poselskiej po 
szły nitoo w odwlokę. D latego odbiorą przy- 
wódoy stronnioiw zaproszenia na konierenoje 
w sprawie programu dopiero dnia i  b. m. 
O obeonei sytuacji rozwodzą się pism a pół- 
urzędowe bardzo obszernie. N eus fre ie  Presse  
streszcza głoBy oh. tak następuje ; „Jest 
rzeozą newną, ż j  młodocz* Bi pod żadnym wa 
runkiem ula w obudzą w rachubę. Ponieważ 
jednak b iz  młodooreebów z Polaków i klubu 
Dohenwartha większość w Izbie poselskiej 
powstać nie może, latwu zrozumieć, że bez 
lewicy trudno m ówić o utworzeń”! w ’ęk szó­
ści, bo już liorby św iuiozą o ogLomnom zna 
ozenie wymienionego stronnntwa Niektóre 
pisma ,ió urzędowe występują przeoiw żęda- 
żnn lew .cy, aby jej dane gwarauoje osobiste. 
Uchwytna i stała budowa nowej więkdzosoi 
pt winna —  zdaniem tyoh pism — wyBiar- 
czyć zał irwarancję przeoiw wtaelkiin jedno­
stronny B ten d en cjo m ; ta k o  gwarancje m o­

głyby Cu w oj większcśoi zapewnić dlużoze 
istnienie, niz te, które uchodziły za oinana- 
oję chwiejnjLci niektórych o3obi itośoi".

O stanowiska katolików pioze lincki Polks- 
b la tł:  „K atoliccy konserwafyśoi mogli wobec 
zupełnego braku widoków zaradzenia w 
ciągu ostatniob dwóch lat zaniechać walki w 
sprawie szkol1 iotwa. N igdy przecież nie ze- 
ohoą oni przez programową ugodę lub przez 
umówiony z innemi stronnictwami program 
sankcjonować niekorzystnych obecnych sto ­
sunków i rąk sobie wiązać".

Rozmyślania noworoczna prasy berlińskiej 
ni są bynajmniej wesołe. Stwierdza ona je ­
dnom yślnie, że rok ubiegły nie wiele N n m uom 
dał dobrego. Potsische Z t g jest zdania, że 
rok ten pozostawił bieżącemu w spadku ró­
żne ustawy, o których nie można m yśleć bez 
trwogi. Pociesza się przecież liberalny organ, 
że m as kraje, jak Runja, Francja, Aubtrja, 
Portugalj" jeszcze mniej mają powodów do 
zadowolenia z r. 1892. N ationa l Z tg . wzywa 
iatelligencję, aby ster spraw pnblicznycb wzięła, 
w sw e dłonie. K reuz. Z*g  obawia się o przy­
szłość a stwierdza-, no wiązując do rozwoju 
korupcji we Fr.noji, że i Ni moom grożą 
wewnętrzne przesilenia. W ielki ciepckój wy­
wołało w hemezech także jasne i otwarte 
oświadczenie cesarza W ilhelma, iż w razie 
odrzucenia projektu wojskuwego nie wzdry­
g n ę  się nawet -ze a  rozwiązani sm parlamentu.

MoDS'gnoi Ferrata, nuncjusz papieski w Pa  
ryżu, rkłi uająo prezydentowi Rzeczypunpolitej 
imieniem ciała dyplomatycznego życzenia,wspo­
mina i m iędzy iniiemi o szlachetnym narodzie, 
który tak wybitne *ajmuje stauowisko w po 
wszcchnym koncprcio lu ..iw.

Pan Carnot w odpowiedzi mówił o zgodzie 
wśród narodów i o zasługach Francji dla 
ludzkości a skończył, jak następuje: ,Silny  
przez okazywane sobie sympatje, ufny w by­
strość Indu, który służy kultowi honoru słu­
szności i prawdy, spogląda rząd rzerzypospo- 
litej śmiało w przyszłuśo". Słowa o kulcie 
honoru, słuszność' i prawdy uchodzą powsze­
chnie za pochwałę Komijji parlamentarnej, 
prowadzącej śledztwo w sprawie skandalów  
pacamskich, co rzeczonej komisji nie mało 
doda p osag i.

Król włoski, przyjmując w N ow y Rok ży 
czeuia • dygnitarzy państwowych, przemówi’ 
kładąc nacnk na pokojowe położeniu polityki 
zewnętrznej, wskutek czego W łochy całą ową 
energ ę Dędą m ogły poświęcić wewnętrznym  
awym oprawom.

Wielkiej B iyianji mr rek bieżący dać roz ­
wiązanie kwe3tji irlandzkiej przez udzielenie 
bielonej wyspie od tylu at i tak wytrwale 
a energiczn.e wywalczanej . antenom]'ji.

W idoki bim irlandzkiego zmniejszyły się 
znacznie wokutek ostatniego zamaebu dyna 
mitowego w Dublinie, Rząd zastanawia się 
nawet, ozy n.e należałoby przywrócić usraw 
wyjątkowyel,. O kol.czrość, że ekspLzja nastą­
piła przed gmachem policji a 3prawoy zama 
chu do tej pory nic wyśledzono, nasuwa m yśl, 
ze całą katastrofę mogła Drządzić sama po'.-  
cja lub j ik iś jej mniej lub więoej wpływowy  
organ, celem oaoewnienia robie więkozego :a- 
krenu dz>ałania i praw w jjątkow ych.

Pomnik dla Kościuszki
W sprawie budowy pomnika dla Tadeusza 

Kościuszki w Ameryce ot zymnjemy nastę­
pującą o d ezw ę:

„Bratnia pomoc, pie’ęgnuwanie ojczystych 
pamiątek, czystości rodzinnej mowy, podno­
szenie ogółu narodu przez naukę do coraz 
wyższych szozehli oświaty —  są bezsprze­
cznie najrealniejszym , najwznioślejszym celem  
każdego prawego patrjoty Pamiątkami naro- 
dnwemi świadcząccmi o tegoż narodu rozwo­
ju i sławie Są ludzie zasłużeni, putężni silą 
ducha, pracy i pośw iecen ia; potężni tą siłą, 
która nigdy nie ginie lecz jf  k o  siła nieśtpier 
tclncj duszy dzieli się w nieskończoność, d o­
dając drooinę fermentu każdemu, kto kocha 
ojczyznę i wolność i dla tych pracować pra­
gnie, kto ma choć iskrę szlachetuego uczucia 
w oob.e samym. Im  więcej jednostek drobi 
nę z tej szlachetnej duszy przywłaszczyć so ­
bie prag.de, pielęgnuje ją i rozkrzewia w ser- 
ou i pamięci, tern wiącrj szlachetnych rodzi 
się myśli, uczuć i  ozynów, tern potężniejszy 
łącznością działania, równością pojęć i miło 
śuią ojczystej ziemi staje się naród cały.

Jedno wzniosłe zdanie, do Dra ksiąZKa, w i­
zerunek szlachetnych ludzi oo.lwięconycb dla 
spraw narodu lndzkośoi bnd»ą zawsze i ro*- 
w ,ają dodatnią stronę działalności keżdego  
osłowi sk a. Mietylko praca., lecz i kapitel po­
święcony tym sprs.wom nie pozostają n;gdy  
martwą hierą lub głazem, lecz skarbem nie- 
obliczoue niosącym procenta, nie materjalne, 
to prawda., lecz procenta moralne, tern jednak  
wyższe, tom cenniejsze. Jak wiedza ogólna i 
poozucie piękna rozwija się na podstawie 
zbiorów pracy wiekowej, podnoszącej i roz 
wijającej (ę wiedzę coraz bardziej; tak samo 
jest z wiedzą narodowa, z poczuciem patrjo- 
tyzmu. Im  bogatsza lite.atura, im więcej pra­
cy w tym kierunku, tern większą oświata, 
im  więcej nagromadzonych pamiątek, im wię- 
oej wzniesiunyoh dzieł wzniosie przypomina 
ją«jych chwile i postacie, tern większą w ido­
cznie jest m iłość ojczyzny, siła, energia pra­
cy i chęć do żyoia szlachetnego,, życia naro­
dowego. K ażde dokonano dzieło -»Swi idczjr ó 
życiu narodu, w z n o i o jeunę cegiełkę wyż<*j 
gmach narodowy. Jakość użytego materiału 
□a tę bud iw ę wykazuje, jak ten naród cznje, 
jak pragnie, jak żyć ohoe. M iędzy innemi w 
hi torji naszej mamy wybitną postać z ideal­
nym uczuciem m iłości ojczystej, z pragnie­
niem oswobodzenia jej i postawienia na naj- 
wyźnzym piedestału, chcąc dać jej życie wol­
ne powołując wsnysikich do obrony, równa­
jąc wszystkie stany miarą miłości i p ośw ię­
cenia, wskazująo, że każden syn zrodzony na 
nat»,ej ojczystej ziem jest zdolnym jej bro­
nić, umiejącym z tów aą bohaterskościa nad­
stawić pierś za świętą sprawę.

Tym  Realnym  bohaterem i obrońcą, tym  
człowiekiem równą miarą kochającym wszy 
słkieb synów ojczystej ziem i był —  Tadeusz 
Kośoiuszko,

Szlachetne dążności i pragnienia bohatera 
ruzohodrą się coraz to bardzmj, ożywmją c o ­
raz więcej serc wśród dziatwy akoohanej na­
szej ojczyzny. Któż bowiem dzisiaj nie pra­
gnąłby widzieć spełnionych nadziei naszego 
w«dza, kto nio pragnąłby ujrzeć ojozyzny w 
duohu i zrozumieniu jego —  wolnej, równo­
ści i braterstwa a zguby despotyzmu.

Gnębieni i ciemiężeni nie mogąo znieść kaj 
dan rozsypujemy się po całym świecie, a 
gdzie nam najprzyjemniej ? gdzie nas naj- 
w: -cej poza granicami ojczystej ziemi ? jak  
nie t u ! na tej wolnej ziemi Washingtona, za 
której oswobodzenie nadstawiał swą bohater­
ską pie-ś nasz ukochany wódz. Czyż jego  
oddm a ojczyźom i wolności dusza nie przt- 
c; u wała, że waicząc za tę ziemię walczy i 
na korzyść rodaków, przysparzając i na tej 
półkuli im ieniewi polskiemu chwały i jedna­
jąc dla niego serca miłujących wolność.

To też my najliczniejsze wychodźtwo, bo 
do póliora miljona głów dochodzące, powin­
niśmy uczcić naszego bohatera, okazać dla 
niego eheó oząstkę tej m iłości, jaką on żywił 
dla wszystkich. Odkąd ludzkości historja jest 
m ana, wszystkie narudy w miarę oddawania 
czci swym gianialnym synom budują tymże 
pomniki i t. d.

Okażmyż i m y,? jak gorąco kochamy tego, 
który tak bohatersko bronił ojczystej ziem: i 
przyczynił s.ę do wywalczenia tej wolnej a 
obecnie nrzybranej naszej ojczyzny. Wznieśmy 
ma pomnik, lecz wznieśmy go wszyscy, ka­
żdy Polak n .jdrooniejszym datkiem niechaj 
się przyczyn do dzieła «ały naród obchodzą­
cego, mechaj położy sweje i swych dzieci 
nazwisko, że pragnie mu oddać zasłużoną 
cześć, że go kocha, że pragnie urzeczywii tnie 
nis jego zamiarów i myśli.

V’ykaz licznych a drobnych sk b d ek , w y­
kaz podpisów naszych nazwisk, k tó-e można 
ns pamiątkę przyszłym pokoleniom wmuro­
wać w p ede8tał pomnika, wykaże światn or. 
łemu, że czujemy wuzyocy, że pragniemy tak 
jak uasz wódz wolności ojczyzny i ludów, że ] 
w razie potrzeby solidarnie postępować um ie­
my, że potrafimy wspólnie podnieść prawioę 
i g łos protestu przeoiw gwałtom i ciemieztwu. 
że są nas tu liczne zastępy, które pod prze­
wodni :twem ducha wodza ukochanego goto­
we stoją bronić świętej sprawy i godności 
ludzkiej. W  celu uczczenia pamięci wodza, 
w celu wzniesienia mu pomnika przypomina­
jącego zawsze jego szlachetną boheterską po­
stać, zawiązało sic Towarzystwo zainkorpo 
rowane w staDie Illi iois w Springficld z s ie ­
dzibą w Chicago 1IL , pragnąc w tej metro­
polii Stan. Zjedn. w jednym  z główuycn par­
ków wznieść mu pomnik.

Niżej podpisan i, jasc Towavzystwo in- 
korporowane (charter members) odzywając 
się w i niemu liozni > 1 ooraz częściej podno­
szonej myśl;, zwracają się z prośbą do wszy- 
dtkiuh Towa-zystw , grnp, ora« dc każdego 
serca polsriego i do wszystkich kochających 
wolność, aby byli ła»kawi gorąco wziąfać do 
serca, tę sprawę i p n eow ać wspólnie. Staraj­
my się wszyscy o to , by rozpoczęte dzieło 
stało się wkrótce faktem dokonanym.

Z pomiędzy podpisanych członków urząd 
kasjera raczył łaskawie przyjąć obyw. Pani.
O . Siennland, jeden z najpcwainiejszyoh oan- 
kieiów  w Chicago a zarazem dyrektor w y­
stawy, dając po.ęczenie (bond) na razie na 
20 .U00 doli., a sekretarzem finansowym zo­
stał obyw. Leon Szopiński z kaucją 2 .000  
doli. W szelkie więc datki upra«zamy na ja ­
zi: nadesłać na ręce sekretarza finansowego 
obyw. Luooa Szopiński* go 559 N oble str. 
Chicago, III . Posiedzenia odbywają się co 
tydaień z których wszelkie Wiadomości ty ­
czące się postępu pracy będą perjodycznia 
ogłaszane publicznie, jak również każdy d a­
tek kwitowany w czasopismach.

Z szacunkiem,

E . Z  Brodow ski, W lad i/sło tc  Srridskt, 
J a n  F . Smulslei, P a u l O SL nsland , M ichał 
M ^e w sk i, dr. K azim ierz Midowicz, M w ka ł 
L a  B u y , M nx. D rzem a ła , Leon Szoyrhshi.

Stosunki na p r o iim u

h o u .y  S ą c z ,  dnia 1 styesnia 1898.
Istnieje w naszem m ieście memieoka wy­

znaniowa szkoła ewangiolioka o oharnl tersc 
szkoiy publicznej. W iadomym pow izechni* 
jest rakt, że szkoła ta otrzymuje subwencje 
od osławionego „Schalyereinn", a nadto także 
od „G ustay-A dolf V ereinu“, nie mogą hyc 
zatem nikomu niewiadome cele i ćążnośoi 
tejże szkoły.

Otoż obecnie tutejsza Rada miejska poza­
zdrościła „Sehutaereinowi" rolf. protektora 
wspomnianej szkoły, — w'ęc oczywiśoie także 
jej dążności; zawotjwała bowiem dla niej 
subwencję w  kwocie 200 złr.

Gdy ten patrjotyzm germański ojców n..a- 
jfa nif zna iazf w mieście dobrego przyjęcia, 
postawił p. L)lo. . .  na następuem po~ od^e- 
mu R aoy miejskiej wniosek, aby wydarie 
tej subwencji uczynić zawisłem od warenkn, 
że w szkole rzeczonej także język polski 
znajdsde należyte uwzględnienie, t . j . będzie 
tak nauczanym, jak w szkołaoh polslnoh nau­
czanym bywa język niemiecki i jak w ogóle 
w Szkotach krajowyoh język krajowy nau­
czanym być powinien.

W u-08ek ten , któremu ciijba nikt słuczno- 
ści odmówić nie m oże, a który uzasadniony 
faktem, że w szkole, o której rrowa, ję t /k a  
polskiego prawie wcale nie uczą, gdyż nawc 
nauczyciele woale nim nie władają, natrafił 
w Radzie miasta na silny opór.

Knrator rzeczonej szkoły, uznając go w! 
doczuie za ooś nader zuchwałego, oświadozy 
w prost, że szkoła takiego w aiorku uie^irzyj- 
mie i pod Jakim warunkiem ofiai :>aiuw, 
weneii się zrzeka, naś przewodniczący Raa-. 
wiceburmistrz L ip iń sk i, wniosku pana DIo 
nie uznał ta  stósowne nawel poddr ’ po* 
głoao wanie i skończyło się na tem , źc ojco 
wie miasta to, co pm .innc było być jaku 
warunek żąaarem , wyrazi'; tylko w formie 
pobożnego życzenia, szkoły do niczego nieo- 
bu wi ązującego!

Jest to po oelaw.onem uwielbieniu króla 
W acław a, drugi budująoy objaw patrjotyzmu 
ojców naszego m asta, frymarozącycL grodzem 
pnbliozuyn. na ce lt antinarodowe!

W zestawieniu z powyższym faktem abara- 
kterystyc zna, iest inna, na tem żt pOo.edzenin 
Rady miejekiej powzięta uchwała:

Od lat wielu tralttuje się u nab epr ,wa 
budowy nowej piabanji p izy tutejszyn ko­
ściele katolickim naraijalnym. Dawny bi y-
i.ek jest rnderą i pow.nicn był być Jawno 
już ze względów policyjnyoh zamkniętym i 
rozburzonym.

Uznając ten stan rzeczy, konkurencja p M  - 
tjalna podniosła potrzebę w ystaw ienia nowej 
plebanji, uct wał ła też plan i koaztorys na­
mierzonej budowy, a więc zrobiła z u sne u: 
godną ofiarnością wszystko, cc do niej naje­
żało. Skłoniła ją zaś do tego bezsprzecznie 
okoliczność, że pieban aucjncowy zmuszony 
jest od lat kilku nrjm cwać sobie mie-ckanie

OBRAZEls.

przez MICHAŁA BAŁUCKIEGU.

3) ---------
(Ciąg dalszy).

Pan Tom&sz zadrżał na oał im oiele, bo mu 
zaraz przyszedł na m yśl F ilnś, ten biedny 
F ilu ś, tak ozęsto bity i kopany n ie.sz przez 
niego. Prteoież nie dawmęj jsk  dzuiaj, obil 
go kijem nielitośąiwie i za co ? —  że Heóna  
psina namawiała go tak v 'ymownle tem je -  
dnem ślepkiem, co jej zoa+aio, do pójścia do 
doma, A  czyż nie byłby lepiej zrobił, gdyby  
by' nsłucb&ł tej p iej rady? Byłby i wiiję 
zjadi porządnie w domu, amał się poświęca­
nym opłatkiem z żon ą, z dziećm i, słnżbą a 
potem koło drzevkp, oswieoonego r :ędśoie 
woBkowemi świeczkam i byłby kolędował i na 
pasterkę poszed* i nie Dylby się dostał tut*j, 
gdzie kto wie, oo go ozeka za pokrzywdze­
nie ps iego rodu w osobie F ilu s a. Bo, że go 
tu m e np darmo spi owacLono, o tem ani 
wątpić nie m ógł, tem bardziej, że niedaleko 
. ędziowbkiego stołn w kąoie, pod ścianą zo 
bac syf swego F ilusia w iow artystw ie innyoh 
pBÓw. P ies wbrew zwyczajowi nie przybieg' 
do ii sgo, m e łasił się, owszem „ta.-annie unikał 
spotkania się z jego wzrokiem i udawał, jak­
by go nie znal wcale.

- O j ,  źle — pomyślał sobie pan T o ­
masz — i próbował nieznacznie wymknąć z te ­

go zgromadzenia, korzystając z tego, że wszy­
scy byli zajęci przemową D oga . zasłuchani 
i zapatrzeni w tamtą stronę. Al* zaledwie ru­
szył cię ku drzwiom, wnet jeden z brytanów  
zastąpił mn drogę i warcząo, zmusił do od ­
wrotu.

N ie  poz&otawało mu więo nic innego, jak 
cierpliwie i z rezygnacją oozeiiw ać, co b ę­
dzie dalej.

3ąd rozpoozął się od jakiegoś literata czy 
dzień ni kurza, którego p s . prokurator oskarżył 
przed zgromadzeniem o obrazę honoru, p o­
nieważ gdzieb, kiedyś, wymyślając drukiem ja­
kiemuś drugiemu literatowi, nżył ubliżającego 
wszybtkim pLom w yrażeuia: ł ż e s z  j a k  
p i e s .  Prukurf cl wezwai podeądnego, aby 
wymieni, nazwisko p sa , który dopuścił się 
tak haniebnegu czynu

—  Jeżeli ibtm ^e —  mówił — lak. potwór 
między nami, wskaż go nam a nie ma duść 
brogiej kary, której byśm y w ab Ji się użyć d.a 
ukarania go za taką zbrodnię.

Podsądry u* ilowai si j bronić zręcznymi 
sof .matami, ubcanymi w  kwiecistą wymowę, 
którą choial olśnić i oczarować słuchaczy , ale 
mądre psy ni i dały wziąść się na trazesy i 
dopominały s i' o fakta.

— Wymień na .wi iko —  wołano a raczej 
szczek io ze wszeob stron.

Przyparty do rauru literat przyznać m u­
siał, że nżył wyrażenia riestosownego, że był 
to lap;us Lnguae.

—  Czyli, że pan poprobtu okłamałeś — za­
konkludował proknrstor, —  czyli, że posą- 
dcająo nas o łgarstwo, sam łgałeś najhanie­
bniej'.

Za taką ztirodnię kodeks nasz karze w in­
nych w ten sposób, że każdy pies spetka- 
wszy gdziekolwiek takiego łgarza i oszczercę, 
ma prawo gryść go po ły ik* ch. Że jednak  
przebiegły ród lndzki z obawy o swoje łydki 
(bo wtedy połowa ludzi bez łydek chodzićby  
musiała) wymyślił jako środek ochronny ka­
gańce, przez co odjął nam p&om prawo egzu 
kuta wy preeto podsądny słowa, ubliżające 
czci psiego rodu, będzie musiał odazczekać 
z budy, oświadczając publioznie, że żaden 
pies dotąd lie  solam ił się kłamstwem i że 
łgarstwo, równie jak uijaństwo, w.arołomstwo, 
blaga, oszustwo i inne tym podobne przymio­
ty są wyłączną własnością ludzkiego rodu, 
nadto każdemu z psów przysługuje prawo 
szczekania po nlioach na przechodzących łg* ■ 
rzów, nie wyjmująo p&dsądnego

Zgromadzenie całe głośną, radosną wrza­
wą przyjęło ten wyrok i podiądnego wypro­
wadzono niebawem do psiej budy gw oli od 
szczekania.

Niebawem  wprowadzono drugiego, oskar­
żonego o prześladowanie poiegc rodu przez 
wydanie rozporządzenia że dc kawiarni, cu­
kierni, p iw a m i i bandelków, psów pod ża­
dnym pozorem wpiow idzać nie wolno.

Oskaiżony tióiraczył się, że nie zrobił t e ­
go przen brak uszanowania dla psiego rodu, 

tórrgo sam jest, jak Bię wyraził, osobistym  
. lelc cielem, — jeno, że w lokalach takich  
lu dn e, respective właściciele psów tracą czę- 
bto miarę w używanu i trunków, tern samem  
tracą return, stateczność i aopnszczają c o y -  
nów, któreby ich w p ogardę pudae m og ły ; 
więo dla oszozędzenia wstydu sobie i lw oits

bliźnim nie ohoia/, abj psy były świadkami 
moralnego upadku awoich chlebodawców i 
dlatego wydal to rozporządzenie.

Podsądny wypowiedział przy tej sposo­
bność! mnóstwo komplementów dla pbiego 
rodu, chwaląc jego wierność, przywiąaanie, 
cierpliwość, czujność, a ponieważ w końou 
wyraźnie oóv> iadczyi, że nie miał najmniejsze­
go zamiaru obrażenia nonoru szanownych pa­
nów psów, przeto pusżczono gn wolno.

N ie  tak łatwo upiekło się jakiemuś lino- 
sbokuwi, który woził ze sobą po ja.markaoh  
bandę psów wygłodzonych, pokazując z ni­
mi różne sztuni, jakLh ich wyuczył, g ło ­
dząc i bijąc m elitościwie. Za takie dręczenie 
zwierząt sąd postawił gc pod pręgierzem, 
a raczei pod latarnia, kolo której k iżd y  z 
przecbodząc/cL psów zatrzymywał się i p o ­
dniesieniem tyluej łapki okazywał mu swoją 
pugardę.

Pan Tom asz me mćg! patrzeć na takie 
zbezczeszczę! e rodzaju ludzkitgc i zamkną' 
oczy, żeby nie widzieć tej hańbiącej egzekucje 
Otworzył je  dopiero wtedy, gdy usłyszał p i­
skliwy głosik jakiegoś psiaka, kióry esaar- 
żał swoją panią. Dziwnie brzmiał akt oskar­
żenia, psina bowiem była pieszczona przez 
swoją panią i. uwielbiana, sypiata z nią razem 
na batyntach i puchach, pod jedwabną koł­
drą, jadała najsmaczniejsze kąski , wadzono 
ją na spacer na jedwabrym  sznm-Ku ubraną 
w błęk tną kołderkę z herbem wyhaftowanym  
na brzegu i w kray.at misternie wiąoany, 
sprowadzano do niej leka-zy, gdy by ta oier- 
piąoą.

— I  ozegóż ty jeszcze choenz Zefitkn? —  
lamentowała oskarżona plai zliwym i czułym 
głosem , —  czyż n:e kochałam oię, jak naj­
droższą sercu memu .3lutę ?

—  Otóż to właśnie, prześwietny sądź 
zawołał ODurzony Zefirek, —  tc wi śnie było 
jnż nie do wytrzymania, bo ta >brzvdhwa 
baba zamęczała mnie i przei lad' wała ta  m i­
łością, że mi aż życie zbrzydł* N ie kojhajo* 
nigdy nikogo, na mnie zlaia cały potok 
swoich ucznć, że miałem aż po uszy tego. 
Traktowała mnie n.e jak psa, ale _.ak na 
droższego kochanka swego, przi^z co s .aicm 
się celem pośm iewiska, ^azdrosci i niechęci 
Lokaje kopali mnie i orześlalowali w se ­
krecie, na bokn, guzie t u  dało, gdzm h n |  
tylko samego dopaali. Żebrauy w_ pół na„ry 
i głodni, którzy na;>r<5źno oblegali drzwi jej 
mi iszkania. z pogaidą patrreli na mnie, o 
p^chanego łakociami tak, że stałem 8ię fca- 
-ykaturą psiego rodu z pcwodu nadm.srną, 
Dt^łości. N ie plaoz mi babo! —  zawołał w 
końcu zniecierpliwiony, zwraająo się do 
swej w łaścicielki, któia cioLemi łzami -żaliła 
się na niewdzięczność swego ulubieńca, —  
ni becz, bo dalibóg, wścieknę się ze złośo:

—  W ięc czegóż żądasi od sądu I —  spy­
tał d og, przewodniczący.

(C iąg da lszy nastąp’ -
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w domach prywatnych, co wcale nie przynosi 
zaszczytu tutejsiej katolickiej ludności, zwła­
szcza, że lenze pieLan, ks. infułat dr. Góra­
lik , znany z gorliwości pacterckiej, pokrywszy  
cały dach kościoła blachą 1 wyctawiwczy no 
we dwa ołtarze za pieniądze z dobrowolnych  
składek zebrane, w większęi zaś czyści wła 
snymi funduszami, oddał tern konkurencji nie- 
małą przydugę 

y & W '  EHuSS tego wszystkiego sprawa bndowy 
plebanji u nsBzych „bezwy?nan>owych“ pro 
wodyrdw natrafia na system atyczny opór a 
to oczywiście dla tego, że gorliwy pasterz, 
jakim jest ks. pbban, był i jest mi solą w 
oku. K iedy odbywały się wybory, tą pleba- 
nja jako straszydłem, z g a n ili  oni wyborców  
do swego obuzu: więc używali wszelkich 
środków, aby budowę, gdy się już r.ie dało 
jej Jn:emoź] wić, przynajmniej op óźc.ć ... A  
było im to tern łatwiej, że mieli pomoc sta 
rosiy, który nawet i terez, kiedy już repsr- 
tycja na gm iny i dwory jest orzeczoną a w ło ­
ścian^  i dwory sw e udziały składają z 
w d z i ę c z n ą  pobłażliwością, pozwala Da to, 
że magistrat tutejszy nic dotychczas Die zro 
bił, aby m iejscy parafianie wiedzieć m ogli, co 
na którego płacić wypada

W lecze nię zatem sprawa bez końca, po­
nieważ atoli obecnie zwioka głównie parafia­
nom uboższym dcc s ’ę m usi uczuć dotkliwie, 
albowiem  będą mieli krótszy czas do 
spłacenia swych udziałów, przeto pan R ., 
członek Rady, przedstawił Radzie miejskiej 
wniosek, żby gmina z pożyczki 60 .000 złr. 
właśtne co zaciągniętej, zaliczyła w zastępstwie 
uboższych parafian jakąś znaczniejszą kwotę, 
mniej więcej 10.000 na budowę plebanji. —  
W niosek motywowany był tem, że przez to 
da się uboższym parafianom możność opłsce- 

_j r.is d łig u  w ciągu dłuższego czasu, że ptm 
ns ściągając zarazem także procent od danej 
zel erki, na żadną nie będzie narażona stratę, 
zaś budowa płebsnji będzie mogła zaraz z 
wiosną być rozpoczęta.

Jakkolw .eh w m oiek ten był pod każdym  
względem słuszny i właściwy przecież, że w 
nim szło nie o interes żydowski dla Daszej 
B ady zawsze ja  pierwczem miejscu stojący 
1 nie □ szkołę ewangelicką, lecz o interes ke 
tobek , me znalazł życzliwego przyjęcia, nie 
został nawet ped głosowanie poddtpy, lecz 
uporrno &ię z nim . d J a ją  j go do rozważ 3- 
nia zw 'ertohności, co znaczy u nas, że odło­
żono go ad  caltn  m s graecas.

A  trzebn dodać, że takie załatwienie spra­
wy spowodowanem zostało nie przez inno­
wierców — bynajmniej om bowiem niczem  
■ wej niechęci dla wniosku powyższego nie 
obiaw ili, lecz przez dygnitarza o polskiem  
nazwioŁu, katolika, który Db. z powołania 
swego wychowywać ma młodzież w duchu 
religijnym !,..

Tak więc dla ge-m w izam i, dla ewangeii 
ków, których wszystkich w mieście jest oko 
ło  150, ojcuwie miasta mają widocznie wię 
cej czułego serca, niż np inteies katolickiej 
ludności, do której należy całe tutejsze mie- 

^ m -iń s tw o  i Dra JfeDmly zastęp inteligencji.
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Z  tycia Hohenzollernów
przez

j l .  HeUKOMJA i  y .  D^STRĆE,

(U cg dulBzyi 
II.

Elektor Wielki.
' T y tu ł  uą*pliicy. —  Skło n n o ść  Hohenzoller. 
nów do zaokrąg lan ia  i rozszerz nia granic.

Portret F ryd eryka -W ilh e lm a . —  Położenie  
elektoratu, gd y  tenże n a  tron  wstępuje. — 
P ierw sze rozporządzenia nowego m argrabie­
go. —  K sięstwo F ,u s k ie  zdobyw a n iepodle­
głość- — K aro l-G ustaw  pobity swoją w łasną  
bronią.

Niem iecki historyk, Strcckfnss, autor dz.e 
la „P ięćset lat h storji Berlina11, dziwi się 
tytułowi „Elekto: a W ielkiego", który nadali 
lego współcześni Fryderykow i-W ilhelm ow i, 
3ync\?i Jerzego Wilhelma

Tłumaczy go jedynie fik-acią i ego k-ięcia  
do curaz nowych zdobyczy W swojej zspal- 
crywości, byle tę żądzę radowolnić, elektor 
ni > dat się zatrzymać żadnymi skrupułami. 
G otów był poświęcić związki najświętsze, 
przyjaźń najdawniejszą swoim  plaDom ambi­
tnym. N ic sobie nie robił ze słowa danego 
skoro rozchodziło się o jaką nową. możliwą 
anehoję. Streokfnss tbdaje, że elektor W iel­
ki był gwałtownym , m ściwym , niesprawiedli­
wym : oto skreślony krótkiemi słow y portret 
moralny naszego bohatera

Co _ię tyczy jego fizycznego wizerunku, 
mamy go pr-ed oczyma w Muzeum H ohen­
zollernów, gduie Fryderyk-W ilhelm  jest zro­
biony z wosku. M a on na sobie ubranie popie 
late, bez żadnych ozdób, na nogach buty wy 
soki 3 z ostrogami, a na głowie ów kapelusz 
filcowy b tz pióropusza, który nosił pod Fehr 
bellinem. Kom nata, w której B;ę znajdujemy, 
licu‘e doskonale z tą postacią. Odtwarza ona 
wiernie pokój, w którym urodził się Fryde­
ryk I, syn elektora W ielkiego, v zamku Koe 
nigsberg. W idzi się tam k, minek z kamienia 
czerwonego, ze złotomi inkrudtacjami, ściany 
w at.ylu renesansowym i taką samą szafkę, 
w której mwszeza się rozmai,e rnpiecie w o 
jenne i szczątki ubrania tego, którego slu- 
f zi lie nazwano założycielem p r z e w a g i  Prus

W 'sm y, w jakim  stanie znajda* ała się 
M archia, gdy obąjł nad nią panowanie —  
„Elektorat —  mógł n aprać najsłuszniej F ry­
deryk I I  w swoich pamiętnikach s ł u ż ą  
c y c h  d o  u z n p e ł n i e n i a  h i s t o r j i  B r a n  
d e n b n r g j i ,  —  był straszliy ąpustynią, gdzie 
wsie rozpoznawano Ji po mogiłach pnpiułu, 
który me dozwalał trawie róść. a miasta, po 
stosach gruzów i szczątkach murów w rui­
n ie11.

Fryderyk- WPhelm wstąpił na tron mając 
lat dwadzieścia- W  odezwie do narodu z tej

okazji tytułował s i ę : Margrabia brandenburg- 
shim, kancienem  i elektorem cesarstwa rzym 
skiego, księciem  w Prusiech, w Julj«ku, Kle- 
wie, Bergu, Szczecinie, ra  Kaszubach, k się­
ciem w 1 omeraaji, na Siązku, w Kreaasn, w 
Jaegersdcrfie, burgrabią w Nurembergu, ks.ę  
ciem w Rugji, hrabią w Marchji i Rawen- 
steinia, panem udzielnym na Rewenate.n.e 
i t. d ., i t r d

B yły  to nitzaprzecŁ^nie bardzo piękne i 
szumne tytuły ale najzupełniej urojone, bo

Sra wie wszystko, co komu wydarli poprze 
nicy Fryderyka W ilhelma, p„powracało do 

dawnych właścicieli, lub przeczlo w mne rę­
ce. Trzeba więc było zdobywać na nowo 
stracone porycie, zaczynając od Prus, dość 
także niepewnych.

Ostatni elektor, miał ministrem Ł ię> ’a 
SschwerzenLerga, który w rzeczywi atośo był 
figurą cesarza. Fryderyk-W ilhelm  był na 
tyle roztropnym, żs nic pozbywał b!o jawnie 
i  z hałasem tego niebezpiecznego sługi, k tó­
rego sposób widzenia podzielało bardzo w ie­
lu w elektoracie, tylko pobijał go robiąc 
nieszkodliwym przez czyny i rozporządzenia, 
świadczące o stauowczosei jego, 9kuro sż-o
0 powagę władzy. Schwarzenberg tak pokie­
rował armią, że ta była pod władzą niebo­
szczyka cesarza. Pierwszem staraniem Fry- 
Frychryka-W ilheltna było żądać przysięgi od 
swoich żołnierzy, i  zakazać swo:m jenerałom 
przyjmowania za*óg cesarskich.

Niektórzy z nich Wprost odmówili na tym  
punkcie posłuszeństwa. Pułkownik Rochow, 
międLy innymi komendant i gubernator w 
Spandau, z góry zapowiedział, że raczej wy­
sadzi się w po w atrze , Liżby miał złamać 
słowo dane cesarzowi.

Inni puszli za je^o przykładem. W szyst­
kich jednak aresztowano na polowaniu w 
Grunewaldzle, dokąd ich był zaprosił elektor, 
na puzór przychylny ich postanowieniu. Zo­
stań na śmi 3 rć  skazani lecz potrafili na szccęćcie 
uniknąć szubienicy. Jeden Bu.gbdori w £c  
stryniuj usluohał rozkazu Fry.leryka-W ilhol- 
ma. Ten akt poddania się w J i monarszej, 
przyniósł mu nader wysokie dtanowisko, któ 
rego_Lin świat oa*y zazdrościł. W krótce atoli 
musiano mu odjąć wysoką szarżę, z powodu 
jego nałogu do pijaństwa. 8  hwarzenberga 
zamordowali skrycie żo łn ierze, którym od 
mawiał należnego im żołdu. Gi dwaj jenera­
łowie pociągnęli w swoim upadku i resztę 
sutych adherentów. M łody zatem monarcha, 
pozbywszy się szczęśliwie i bez hałasu sług, 
w ględ im których miał pewne zobowiązania
1 współpracowników, których wymagań nie­
podobna było Tużej znosić, mógł nakoniec 
rozwinąć swobodnie skrzydła do atu i urze 
czy-wistoić program dojrzały i zadecydowany 
od dawna w jego umyśle.

Fryderyk W ilhelm  spędził młodość w H o- 
lau d i. Była to wówczas dobra szkoła dla 
przyszłych monarehó •>. W yniósł ziamtąd 
poglądy o wiele szersze, niż owe mocno ście­
śnione, do których nawykł był u siebie w d o ­
mu. Grunt jednak nie byJ jeszcze należycie 
uprawionym , aby posiew m ógł plon wydać.

Aby przyśpieszyć eh w lę  tej przemiany 
spokojnej, Fryderyk-W ilhelm  zaczął od za­
warcia zawiedzenia brom n? lat dwadzieścia 
ze Szwedami, od których wykupił z pierw- 
szyoh swoich oszczędności większą cześć 
m>ejsc obronnych, zostających dotąd w i eh 
pojadaniu . W dodatku nazajutrz po zawar­
ciu traktatu westfalskiego, k tór/m  skończyła 
się wojna trzydziestoletnia, odstąpił im Pc 
meranją po drugiej stronie ze Szczecinem i 
wyspą Rugją, w zemian za biskupstwa w 
H alberitadl, w Menden i Kam'nie.

<iCiąi d a h p y  na°tapĄ

W ystaw a dzieł Piotra StacM ew icza.
(Douończenie).

Pod względem ułożenia i rysunku drap irji 
Sta ihi'!w*oz jest ni ezrćwnany; smak i ntuie- 
jętność, jakie w tym kierunku okazuje, są 
ogromne. Co się tyczy Łypn twarzy Ń . M. 
Panny —  tiudno zgodzić się z autorem, bo 
najprzód n i’ jest on jednolitym , » następnie 
nie odpowiada ani pojęciom, urobionym pud 
tym względem w sztuce średniowiecznej z 
czasów odrodzenia lub nuwożytnej. T o, cośmy 
w tej chwil, powiedzieli, odnosi się szczegól­
niej do kompozycji, przedstawiającej „M . Jo- 
ską‘ , przeprowadzającą pokutujące dusze po 
kolących drogach do czyśce “ a będącej w ca 
łym cyklu prawdziwą perłą pod względem  
zacranżi wania oałi ści i malarskiego efektu, 
a w której twarz głównej postaci bynajmniej 
nie dostraia się do dramatycznej i ponurej 
grozy otoczenia Ponrnąwezy .en usterek, 
■■oraoocycja ta jest kapitalnym dowodem, że 
posiadamy w Stachiewiozu i i u e t r a t o r a -  
a r t y s t ę ,  który t«n, u nas dotąd zaniedba­
ny dział sztuki, poduiósł wysoko. Jakżeż bo 
on przepysznie oddał te proste, lecz przejmu 
jące swym nartrojom słowa pieśni ludowej

„Będę je wudzić po śeieży, po pokciącej, 
Po kamieniach, po gorących,
Ile łez krwawych wypuszczą,
Tyle Pan Jezus gr/echów im odpuszczą!"

Prawdziwi piękną, powiedzm y umianą na- 
ichnieniera puetycznem jest „Legenda o Nie- 
pokalantm Poczęcia M. Boskiej". G dyby nie 
świeżo zorana rola, która nie ma w tobie d o ­
stateczni j prawdy, „Mi.tka Boska s'ewna,“ by­
łaby, co się t y s z y  dranerji i p jzażu, mnłem 
ai'C’ d3iełem. Ż e  krsjobiaz je fi mocną stroną 
Stachiewicza, można się przekonać z „M aiki 
Bnsk. gromnicznej", gdzie na tle znakomic e 
oddanej nocv zimowej, niezmiernie poetyezae 
wrBŻanie robi powi-wna postać Matki Zba 
wiciela, otoczonej mroźnym zimy spokojem, 
którv unosi się nad strzechami uśpionej wio 
ski. Dysonans w tej komperycji stanov.ią zs 
małe i niepodobne do rzeczywistych — wilki 

„Legendp o sobotnim promyku" jest obra 
zkiem rodzajowym, w którym główna osoba 
dobkonale i wdzięcznie naryoowrna, nie po- 
siad;. j  idnak boskośo.. Pom ysł przedstaw  snia

Dzieciątka Jezus nago, w siedzącej postawie 
a z plecami zwróconemi do w idaa, nazwać 
należy śm iał/m  —  nie wiemy, czy można — 
szczęśliwym.

Artysto latrząc przez pryzmnt własnej in 
wencji artystycznej na podania ludowe, stwo- 
rrył bądź co bądź, dzieło o r y g i n a l n e ,  ro 
kujące, że nieprzebrana kopalnia naszych ba 
ś n , podań i legend ludowych znalazła kogo£, 
który potrafi wyzyskać ją z prawd:'wym  po 
żytkiem dla narodowej sztuk

\ 7  uzupełnieniu naszejjj oceny w m ’6my 
dodać wzmiankę o kilku szk caoh, którymi 
artysta uzupełnił wystawę dwóch poważuych 
prac, a w których spostrzegamy ową fiuezyę 
i elegancję do jakich przyzwyczaił publiczność 
Typ Zagłoby, schwycona z powseechme zob 
nej a niedat no zmarłej osobistości, budzić 
musi w każdym pragnienie, aby jak najprę 
ćzej genjulna Irylogjs Sienkiev/icza dosiała 
się pod ołówek Stachiewieza „Pogrzeb gór 
nika", o którym m ieliśm y dawniej upnsobuość 
pisać, również jak i dwa olejne stufija kra,- 
obrazowe, nie dorzucają nowego listka wa­
wrzynu do wieńca zasłużonego przez arty­
stę.

W rażenie, jakie odnieśliśm y, zwiedziwszy  
w tych dniauh Balon w Pnkiennicach da się 
streścić, jak następuje: Poetyoznośó, pozba­
wiona na czczęście cwej niezdrowej czu ło-  
stkowości, która cechowała prace pierwseej 
duby Btschiewicz?, poprawny rysunek, opa 
nowanie środków technicznych, smak w u h -  
żeniu cał iści a przedewszystKem  jasność kom 
pozycji —  oto dodatnie strony, jakie każdego 
artystę, czy profana, uderzyć muozą — oto 
aktywa B o  niewielu pasywów zaliczyć nale, 
żyj brak odpowiedniego wyrazu w twarzach, 
pewne pieszczenie się z formą, sprawiające, 
ze widz w J ą łb y  widzi 3Ć conolwiek mniej 
wdzięku a o wiele więcej siły . wreozcie zby­
tnią dozę drobiazgowych stuajów a zamało 
tego, co pozwolimy sobie nazwać artysty  
uznym zamachem. Śród plejady naszych n - 
strzów, pólmistrzów i zwykłych adeptów sztu­
ki, gdyby P io .r  Stachi^wi 3Z jtonąl tylko z te-  
mi pracami, o których w niniejszej ocenie 
wspominamy —  to stwierdz.ć [należałoby, że 
jest on w każdym calu artystą, przed k tó ­
rym otwarty jest nzeroki zakrea działania. 
Zebrał on jnż widoczne plony swej pracy; 
dla nas jednak jest to tylko wstępem do 
dalszych jego zasług i powodzeń na polu 
sztuk polskiej —  polu prawie jedynem , na 
którem wolno uam dziś walcuyć z innymi 
nau odami, a na którem często nawet udaje 
się  nam odnosić zwycięztwa.

J ó z e f Treoka-

(S )  Najmodniejszymi kolorami w bieżącym  
sezonie są: liljpwy wszelkicn odcieni, począw­
szy od nvlolet d’evćque" a£ do różowo-liljo- 
w ego: „rise du violet“, tudzież zielury od 
„vert t8£.ńi“ do „vero priLtemps".

Najkostjumy spacerowe i wizytowe ożywają 
przeważnie sukna, zwłaszcza, nowego wyrobu, 
zwanego suknem sobolem (drap zybeline). Naj- 
różuorodniejrze wyszycia : szutasiem., perełka 
mi, kamykami, ziotem matowem, kolorowemi 
jedwabiami, pokrywtją kołnierze i wąskie rę­
kawy do łokcia. Obszycia z piór i fntra, szcze­
gólniej u dołu spódnicy, są bardzo modne.

Paryżanki rozstały się iuź aa zawsze z nie 
wygodną i niehigieniczną m o d ą  p o w ł ó c z y ­
s t y c h  s u k i e n  a wprowadziły natomirst 
krótkie, tak zwane robrS trotteuses. Główną 
w nich rolę odgrywa: krótka spódniczka z po 
dwójnei materii jed wabuej czarnej lub liljowej 
barwy, Spódnicę zakończa n doln falban? „co- 
quillóe“, w której połączone są oba kolory, 
lub przegrodzone pasem fntrzanym. Prosta, 
enkienną spódnica wierzchnia dochodzi tylko 
do tego ga"nirowania. Cała nztnka midniarki 
polega na tem, aby spódnica wierzchnia przy­
legała do spodniej, stanowiąc jakby jedną ca­
łość.

Moda doszła i do damskich nóże i : w yła­
niają się one z pud sukni w eleganckich, fn- 
trem obramow, nych trzewiczkach.

Rękawy noszą wciąż bjflasto z tą jedynie 
różnicą, że teraz nie pip rzą się one nad ra­
mionami, lecz spadają kn łokciowi. Staniki są 
krótkie z ckiągłym , szerokim pasem z aksa­
mitu lnb wstążki, spódnice w ^sz .ałoie dzwo­
nu, wąskie u góry a rozszerzające się ku do­
łowi.

Suknie mają krój potrójny i to je wyróżnia. 
Najmodniejszego kroju suknia nazywa się Tea- 
gown ( s ukni ado  herbaty) a to wedle wzoru 
wykonanego dla, księżne' Waldemarowej duń­
skiej, córki, księcia Chartres, na zebrania tak 
zwane Vfive o'olock te a \u Przód spódnicy z 
snkna ciemno-lijowego haftowany złitem , boki 
i ty l  z sukna żółtego, zahartowanego n dołu 
jedwabiem liljowym w deseń, naśladującym 
trawę. Szeroki rękaw, ujęty w łokciu lii ową 
aksamitką i spadający w fslbanę Rękawiczki 
do tego długie „eheyreau" kolom równie 
liljowogo.

Kronika zamiejscowa.
KURJiĘR PROWINCJONALNY.

* W  Zabierzowie pod Krakowom w oi hron - 
ce, utrzymywanej ml lat dwóch przez Sinatry 
Hłnżebniczki, urządzono w dzień wigilijna 
S pkę i drzewko dla irmłynh dzieci. Dziatwa  
śo iew -ła  k-lędy,  de/kłam^ wała wierBzvki 
wizrDB/aiąii prawie do łez r-.dzń ów swych i 
zebr nu pnbPczncść. Szopl ę n>zi?dz'ły Siostry 
własnym v sztem. W drogi dzień świat Bo­
żego N r ’ izenia bardz liczne publiczność 
zwieć al i nhronkę, składając podziękowania 
Siostrom, które pro wad tą ję wzorowo

KURJER POZNAŃSKI.

* W  W u rytach pod Gietrzwałdem żyje je­
szcze stary żołnierz z wojen napoleońskich,
Kaźmierz Koza. Władza wojskowa przysłała 
rrn na gwiazdkę /0 mrk

* Ks Areyb. Kramentz i ke. Biskup Kopp 
wyjeżdżają do Rzymn, aby z rak Ojca św. 
odabrać na konsystorzn 16 stycznia odznaki 
kardynalskie.

* Za staraniem ks. dr. Chrząszcza założono 
przy tntejszem gimnazjum konwikt dla stn- 
dentów. Dotychczas był taki konwikt tylko 
w Bytomiu. Ks. Arcyb. Stablewski stara się 
o założen.e konwiktu w Poznanin.

Kl'RJER WARSZAWSKA

* W Królestwie Polskiem, n? mocy rozpo­
rządzeni a Rady państwa z dnia 30 grudnia 
1891 r miary polskie długości mają być znie­
sione w a 7 lutego 1893, jako w ostate­
cznym terminie. Z tegc powodu właściciele 
składów drzewa mnsieli powstrzymać sprze­
daż sągór , które winny óyć sprzedawane aa 
miarę rosyjską, tak zwaną tr/.y-polanową.

* Do W arszawy z Rosji przy Dy ło d z ie s ię ­
cin żydów kapitalistów, którzy posiane wili 
zakładać wielkie handle, oraz bndować do­
my, i w tym cein zawiązali między sobą to 
warzyBtwo bndownicze.

* W guberji kijowskiej, podolskiej i wo­
łyńskiej, rząd stanowczo wystąpił przeciw tak 
zwanej S/.tnndzie t. j. sekcie starowierców, 
nie nznającyeh za panującą wiary prawo­
sławnej i polecił odpowiednio władzom zabro­
nić im zbiorowych modlitw, wedle ich r- 
brządku.

* W edle M oskowskich W iedcm osti zapro­
wadzono zmiany w prawie zawiązywania sto­
warzyszeń akcyjnych. N ie będzie potrzeba obe 
cnie uzyskiwać na to carskiego pozwolenia, ale 
tylko zakładajacy takie stowarzyszenie zawia­
domi o tem ministra handln i pr/.emysłu. Na- 
tomiast stanowczo skabewano lak zwane spół­
ki komandytowe.

* Zgodnie z opinją Rady państwa zaprews 
dzone oęaą zmiany w p-awie o naynowieniu 
czyli adoptacji.

POLACY NA OBCZYŹNIE.
* Na pomnik Kośuins ki w Chicago zebrano 

dotąd 3 .216 dolarów.

KURIER WISPEŃSKI

* W dnin 1-ym b. m odbył się n arcyks. 
Karola Ludwika obiad galuwy, na którym o 
becey był cesarz i wielu cztonków cesarpkiego 
domn

* Dr. Biliński, prezydent anstrjackich kolei 
państwowy eh, złożył w dnin 2 b m. przysięgę 
w ręce cesarza, jaki tajny radca. Przy akcie 
tym byli obecni: minitter spraw zagranicznych 
hr. Ka.noky i wielki ochmistrz hr Ferdynand 
Tranttnianadoifi Rotę przysięgi odi-zyt ł rad­
ca ministerialny SchnPhes.

* Eliza Orzeszkowa bawi tutaj od dni kilka 
i była przjjmowana przez Polaków.

* Hr. Taafl3, ktory przez pewien czas był 
cierpiącym, i dzyskał jnż znpełaie zdrow-ie.

* Jak wiadimo, robuno w październiku ro 
kn zeszłego próby uad zaprowadzeniem oświe­
tlenia dlektrycznego w katedrze św. Szczepa­
na. Mimo, że zapewniano ze strony fachowej, 
iż nrządzeuie nie grozi niebbzpibcz> ństwem  
wybuchu ognia, widziało się jednak i.mnszopom 
„Dombauleitnog" wyrazić się przeciw zapro­
wadzeniu światła elektryczuego, tak ze w zglę­
dów artystycznych, jak i bezpieczeństwa.

* Według doiiiosienia dzienników, papiezki 
delegat, który uda się do Wiednia bezpośre­
dnio po konsystorzn, wręczy cesarzowi oprócz 
zwykłej buli także pismo papiezkie o sprawach 
kcJcioła w W ęgizech.

Kił RJER PARYZKI.

* R- botnlcy w BeUewille łącznie z rrzea- 
stawi cielami wszystkich 60  dziel lic F aryża 
przybili ważuą edezwę, ilnutrnjącą jaskrawo 
sprawę lnicyzacji szkół i szpitalćw we Fran­
cji. Oio ustępy z tej odezwy :

„Od! ąd siostry zakonne nsnDięte zostały ze 
szpitalów, szpitale te przerażający przedsta­
wiają widok. Tak dłnżej zostać nie może. 
Chorzy źle są pielęgnowani, prześladov,ani, 
bici, t r a k t o w a n i  j a k  z w i e r z ę t a .  Ci 
co zanieczyszezyli szpitale są żydzi i masoni, 
których zamiarem jedynym było ntworzyć tłu­
ste posady dla swoich pupilów. W iele dziś 
mówią o sprawie panam skiej; o spraw e s :pi 
talów więcej jeszcze powiedziećby można. 
Slusfry zakonne otrzymywały tylko pc 200 fr. 
rocznie, dzisiejsze asystentki i pod-asysteniki 
mrją nensje po 2100 i 18 OO fr., a mimo to 
sterają oię jeszcze o podwyższenie płacy. 
Zmiana więc tych stosunków jest niezbędną, 
i domagamy się jej stanowczo. C ł gdy nsStą 
pi, będziemy wiedzieli przy wyborach 189C r 
jak sobie postąpić".

Jak zaś zbawienną jest opieza Sióstr za­
konnych w szpitalach, tego dowodzi pochwa­
ła na pergaminowym dokumencie, przesłane 
przez senat hambnrski Siostrom Miłosierdzia, 
Boromenszkom i Elżbieta ik m z wyrazem naj 
wyższego hołilu i wdzięczności, za heroiczne 
ich poświęcenie, okazane w czasie ostatniej 
epidemji w Hambnrgn.

KURJER PETZRSBUnGSKl.

* Miasto Petersburg ma zostuć miastem por
towem. Prace około założenia portu dla wiel 
kich okrętów winny być ukończone z ostatnim 
dniem 1896 roku

* Piszą z Kijowa, że znany tutejszy bogacz 
TereBzczenkOj za w izytę doktora, profesora 
Zacharina, który przyjechał naumyślnie z Mo- 
sl wy do chorej jego małżonki, zapłacił honn- 
rarjnin 14 ty iięcy  rubli, a jego aesystentowi 
2.000 rs.

KRONIKA WOJSKOWA,

cznych. W edle tej nowej ustawy sztab woj 
bkowego okięgu składa się z szefa sztabn w 
stopniu generała-por. i trzeeb szefów Lekcyj­
nych. Na czele pierwszej sekcji, do której 
należy zbieranie materjalów etatystyczno woj­
skowych tak w okręgn, jak i w państwach 
ościennych, dozór nad oficerami jeneralncgo 
sztabo, kwaternnek wojek i ich goiowość mo­
bilizacyjna stoi kwatermistrz. Droga sekcja, 
której przewodu-czy jenerał dyżurny, zajmuje 
się sprawami Iiczebn ści i sk ła in  osubisteeo 
wojsk, ich zasobami materialnymi i Bpiawrm5 
sanitarne-wojskowemi. Sekcja trzecia zarządza 
Bprawami komnnikacyj i transportów a o sit, 
jak również, przeprowadzeniem mobilizacji w 
szczegółach zgodnie z planem ególDym, kie 
równikiem jej jest szef komnnikacyj wojsko­
wych. Dla objaśnienia czytelnika dodać nab -  
ży, że jedynie R^sja posiada ;nż w czaoie 
pokejn urządzenie odpowiadające komend-m 
nrmji w czasie wojny —  są niem. komendy 
okręgów wojskowych, którym k'lka k.mend 
korpnsnych jest podległych Tych najwyższych 
jeduostek taktycznych i administracyjnych nie 
posi dają na stip ie pokojowej ani Anstrc-W ę­
gry, aui Niemcy. Przez faktyczne przeprowa­
dzenie zmian, o których piszemy, podniesie się 
w eysokim  stopniu gotowość bojowa i mobi 
lizacyjna armji rosyjskiej.

* Od roku 1886. kiedy nałożono na każdą 
rodzinę żydowską, której członek listwa się 
od służby wojskowej karę 3060 r s , kary te 
wzrosły do poważnej kwoty 4 ,272 .000  mbli, 
rzeczywiście jednak wpłynęło do kas rządo­
wych zaledwie 188.000 r. r. tikutkum r.go  
zamierzonem jest ściąganib tych kar z gmin 
żydowskich, w razie niemożności odebranin 
ich od pojadyuczej rodźmy.

KRONIKA EH0N03ICZNA.

* Podatek od obrotu pap ie iów  wartościo­
wych. Ministerstwo skarbu udzieliło wzór po­
dania o zezwolenie na bezpośrednią uplatę 
podatku od papierów wartościowych, który na 
podstawie nstaw wchidzi w żyfie z dniem 1 
stycznia 1893 r. przez krajową dyrekcję skar- 
bn wszystkim powiatowym dyrekcjom skarbn 
i urzędowi wvmiarn naieżytcśui z pJeioaiem , 
aby ndzielano je zgłaszającym się kentrynu- 
entom, którzyby mieli jakie wą pliwości co 
do treści lnb formy takich podiń. żo na uzy­
skanie powyższego zezwolenia mogą mieć na­
dzieje tylko instytuty kredytowe, obowiązane 
do składania racnnnków p n lliozn i,, tndz'eż 
większe domy bankowe, których zakres dzia­
łania zbliża się do Łakresn powyższych insty- 
rnrów.

Z LITERATURY I SZTUKI

W iadom ości z  Rosji. Ogłoszoną została 
p n b l i c z D i e  n e t o w a ,  zmieniająca u r g a n i z a  je  
sztabów w okręgBsh wojskowych nadg.ani -

A  Secher Massccb i Emil Franzos znaleźli 
współzawodnika w osopie pewr.eg-. p. Samnely, 
który świeżo wydał w języku niemieckim tom 
nowel i obrazków, osnutych na tle życia ż y ­
dowsko galicyjskiego. Autor idealizuje „cha- 
sydztwo" galicyjskie, wydobywając z pospól 
stwa żydowskiego postacie, które nsiłnje przy 
oblec w szaty bohaterskie. W jbńnej z tych 
nowel filozofuje prosty grabarz żydowski w 
brudnym, długim kaftanie i z „pejsami", jak 
gdyby byl H .mletem Szlachetności, ofiarności 
i wszelkie rzadkie przymioty znajduje autor, 
k J ry  jest żydem Kalicyjskim, tylko między 
swoimi współplemieńeami, natomiast chrześcijań­
ską ludność Galicji bardzo niemnie prz«dste- 
wia. Mniejsza byłoby o to, gdyby p. Samnoly 
chciał nie pisać niedorzeczności i karykatura! 
nych fałszy o tem, o czem nie ma wyobraża­
na i pozostając wyłącznie pomiędzy swoimi, 
nie zbaczał ua manowce aieznatie.

R O Z M A IT O ŚC I.

Fundccje Hirrze Dzienniki niemieckie do­
noszą, iż E iysz wybiera się z n a d c h o d z ą  
wioBoą do Ameryki, ażeby z przyu_eiółmi swe 
lmi w F i’adelfii i Bostonie osobiście omówić 
przt-prowadzenie i wykonanie projektów filan­
tropijnych Podobno Hirsz p-zeznacza znown 
kilka miljonów marek na polepszenie losn 
współwyznawców swoich w Ameryce. ProKosam 
centralnego komite„n fnndacji Hirscha dla ży ­
dów galicyjskich, w miejsce depnt. p. Gniewo­
sza, który zrzekł sie tych obowiązków, m a- 
nowano bankiera wiedeńskiego, p. Dawida Gutt- 
mana. Bar. Hirsz ufiarował w tych dniach 3 
milj. fr. na fn ićację zapomóg dla nboglch na 
Węgrzech, bez różnicy wyznania.

Jedno z najdziwaczniejszych drzew rośnie 
a niektórych źródeł w ok<>licy Tnscarora, jak 
piste H onicuU ural T im es. Drzewo tn ma sześć 
do siedmin stop wysukości, a przy korzeni; ch 
jest trzy razy tak grnbe jak człowiek. Ma ono 
niezliczoną moc gałęzi, a najszczególniejszą je ­
go własność stanowi ko, t e  jest samoświecące. 
Rzuca swój blask na dalekie przestrzenie, 
a w pobfiżu jego można czytać najdrobniejsze 
pLmo. Ś \iatło to puchudzi, :ak się zdaje, od 
lepkiej, gufaperkowalej ciecze, którą pokryte 
są liście drzewa; według innych zapatrywań, 
blask ten wywołują pasożyty, lndjanie bo^j gję 
tego drzewa i nowst we dnie doń się nie blt- 
żaią , a nazv. ali je „drzewem azarodziejskiem"

Kaznnis oryoinalne wygłosu ksuomk French, 
wikariusz kościoła W szystkich owiętych w 
Kensmgton Park w Londynie, w dzień Boże­
go Naiodzenia. W szedłszy na ao bonę i odmó 
wiwszy zwykłą m dlitwę, oświadczył pastor, 
że przedmiotem j- go kazania nie będ; ie tym  
razi m nstęp z Bibl|i, ltcr że zadowoli się 
odczytaniem pier*s ego a.tykuln wstępnego 
T ir c t fa  % ubiegłej s b ty. Treścią owego ar- 
tyknłn była kwestia, czy iMutife chrześcijań­
stwo robi postępy

f



K U R  J E K  P O L S K I .

^/f adcmoścf. jyieMowo.
L w ów , d n ia  3 s ty c z n ia  1893  —  (Z  Iz b y  h a n d lo w e j i p rz e m y s ło w e j) .

I .  A k c j e  z a  c z t u k ę .
Kclei gaiicyjRKiej Karała Ludwika po 20u złr. mon. konw, ■
Kolei .lwów Czerniowee Jassy po ZOO złr. a. w. w srebrze
Ranku hypoteuznego galicyjskiego po ZOO zi'r. a. w. • ■ •
B tnkn kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w.

płacą
217-—
245'—
338'- -  —

— 215 —

żądają 
220 ■— 
215 -

I I . F a s t /  z n s t a m i b  z a  1 0 0  z l r .
( 5% w. a. wylo3ow. w 40 lutach IOC’80

I^ J i fe p f y p o te e z n e g 0 galicyjskiego ł „ „ wylosow. z 10 jt  prem ią 108-—
a J B f f ’' t  H  % w. a. wyiosow. w 50 latach t#8* ;

P fi&rajowego 4ł/a w. a. wyiosowaine w 51 la ta c h ...................................... 99-10
< (I. e m i s j a ) ......................... 9b '50

l 4% wylosowdne w 56 latach 94'60

101-53 
108-73 

9»‘u5 
99‘o0 
97 20 
'95'ou 

100-80 
95‘3u

I I I .  L i s t y  d łu ż n e  z a  1 0 0  z ł r .
Galicyjski Zakład Kredytowy w likwraaęp (da-rne 5 04) 21/a et w. a. ■ —‘—
Ogóinego roi -iezo-kredytowego Zakładu ila  9 tlicyi i  Bukowiny w li

kwidacji 6% w. a. wyiosowaine w 15 la tac t . . .  . . 50 —

I V .  O b F ig i z a  1 0 0  z l r .
iideinmzaeyjoe galicyjskie 5% monety konwencyjnej 

Galicyjskiego funduszu propiuacyjnego 4% w. a. ■ 
Jjukowińskiego funduszu propinacyjnego ó% w. a. 

remunaluego Banku li raj o we jo  5% w. a. (II. emisji)

f 6 j  waluty austryjaekiej ■
*Va ^ ji v

104-80 
n5"-- 

lul-50 
Al ~  
03 50 
9C 50 
92 30

105-50
95-70

m m
1 1-70

99  20
03 —

I 1 Miasta Krakowa

Duliat cesarski 
Napoleond’ot • 

fcjPół in^jerjał •

V .
23 50 
V I .

płacą
- 5-bd
• a-56
• 9-70

Ł
25 50 |
m  o
żadają

5*76
9-66

o s y .
M:asfca Stanisławowa • •
n e t y .

Rubel robyjski SLebrny • 
„ „ papierowy

100 marek niemieckich ■

36-— ------

płaoa żądają
i- i9  w i  
1-19 r 5l

5 9 — 59 60

Bi/ch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.

P r z y c h o d z ą  d o  Ł w o w n :

Z 15 akow a...........................................................................
5 llu= zy jy  - Krynicy yia T a r n ó w .........................
Z Podwołoezysk i Brodów [na dworzec główny) ■ 
ii Podwołoezysk i Brodów na dworzec Podzamcze
Z Suczaw y........................  ......................................
11 B dm pokngi . . .....................................................
Z R a d o v v ie c .....................................................................
Z H lib o k i........................................................  . . .
Z J N o tio s ie l ic y ...............................................................
Z Słobody ru n g u io k ie j............................................

.tiu s ia tJ na yia Halicz • ■ ■
Iłowego „ąeza, Chyrowa, Stanisławowa i S tryja 
Suchej, lfcwego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa 

i Stryj„ . . . . . . . . .
Z Chyrowa, Stanisławowa i S t r y j a .........................
Z Pesztu, Miskolcza, Munk.reza, Lawoezjego i Stryja
Z Sokala i  " l e ł z e a ...................................................
Z  Sokala i Rawy ruskiej • . ...............................

Do 
Dr 
Do 
Do 
Do 
E i

Ja :•>»
86, Go 

'WDo
•o- 

De 
Do 
Do 
Do

Do 
Do

IFdch&c zi ze Lwowa:
Krakowa • • ..........................................................
Muszyny - E .ynioy yia Tarnów - ■
T oc.wotoezysL i Brodów (z dworca główEogo) • 
Podwołoezysk i Brodów (z Podzamcza) •
S u e z a w y ............................................................... ......
I aaiatyna yia E aliez  . . . . . .  . .
Słobody ungursknj . . . . .  - ,  .
N o w o s ie lie y .......................... .........................
P 'ib o k i • .............................................
R*dowiee .........................
r U m p o lu ig a ..................................................  . .
8 rryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej • .
S tryja i Si.tnisrawowp . . . .
S try ja , mawoeznego, Mońka cza, M isziolcza

i P e s z t u ......................................
Bełzea i P il ala  ...................
Soki-la i Rawy ruskiej ■ . . . . . .

pospitSMJ | o s o b o  w y
6oi

iOuo
lyos
1009
1009

1009
1009

260

267
JS*6

ld «

268
310
666
6sr
6™
636
080
6S0
6*8

3C7

901
‘901
qlO
9»7
780
760
.’ 60

780

9I6

916

9*8

5*8n
1002

9BC
98u
048

016

616

6«u

721
085
’±ią

142
1«
288

1101

1020
1052

32:
1122

322

10*1
10*1

708

708
7ÓF
7?:
700

141
l i 1

',86
780

1056

106°
1066

1.060

741
7f*

741

440
88°

961
7u0

1 Jw n g o . Godziny poJk -eślom nn jką uznauzają porę nuuuą od godziny b-i j  wie­
czorem do godziny 5-tej miuut 59 ra-.r

l i r e i i m e  © g r l o s n t B i n f a u
O d w y razu  zw y k ły m  ch-ukiem  po  2 c t.,  t łu s ty m  d ru k iem  po 5  c t. 

M in im u m  c eu y  o g ło sz e ń  2U ct.

G dy mi trzeba inserc V7ać
w dzijniiikaeh lipowskich i innych kraj o- 
wyeli, lab w zagranicznych, to załatwi,.m 

zawsze najtaniej przez
Ipuentralne Biuro Ogłoszeń

Lwów, ulica Kopernika 11 
316 1 - 3 6 :_____________________________

4 -  500C zł. r W
sce na ki-jmenlcę w K rakow i.. — Z gło­
szenia pod „ K a p i t a ł 11 do Adminisiraeji 
Kurjeńi Polskiego. 31 i 1 — ?

K O S Z U L E
n i ę s k i s ,

toinierae, mmli M l i
301 poleca najtaniej 5—8

Antoni Gudiens
v/e Lwowie.

Skład Płócien, Szyfonów, Ferkali, 
Barchanów, Bielizny stoiov'ej, Chu­
stek dc nesa, Pończcch, Skarpetek, 

Kołder i Materaców.

„ I  M  P  3  E  S  3  A “
w e  L w o w ie

ila "głoszeń w sprawach handlowo-prze- 
inisłowych Pizyjm uje i ogłasza w dzien­
nikach i- s z c 1 lr i o n-alne obznajomienia 
fanonse) bardzo tanio, zarazem przyjmuje 
i wykonuje po najtańszych cenach klisze 

do aiunsnw.
W y b ó  r p i s m :

Lwowskr Gazeta, Przegląd, Wiło, K urjer 
Polski. D hanuik Polski, Hał Ruś, K urier 
L w o w sk i, Gazeta Narodowa, Naroduo Cza- 
sop> Śmigus, RefoJ-ma, Czas, K urjer 
Pulsk. (Kraków), Gazeta Polska (Czern'o- 

wee) i wiele innych.
Wj starczający adres Biuro „ I m p r e s s a  

L w ó w “ .
M o t t o  5 Ci óom p a r a  d l a  m a s z y n y ,  t o m  a n o n s  d l a  

k a ż d e g o  p r z o m y a l o w e g o  i n t o r o a n .

c aólnie zuauy 
. C z a r n i e ć

piękny o. ra„ a .  Lofflera 
k i  c a  ł o ż a  ś m i e r ­

c i "  (uleudruv wielkurci p,ilg6 cm.;, który 
da.vuicj kosztował 6 ieSv , sjn-Zed ij ę, d- 
póki mały zapas starczy, po zniżonej ce­
pie I  z l r .  8 0  c t .  (? przes. franco 2 złr.). 
361 ^ i ż n l o w s a i ,  Lwów, Hotel Zorża. 

2H.~!____________________________27 ?

Centralne Biuro 
sprawunków dla prowincyi

L w ó w  — K o p e r n i k a  1 1 .
pośredniczy w zakupie wszelkich towarów, 
w ysełi tylko za -zaliczką i policzą 5% 

315 prowizji. 1—357

Nowy chemiczny preparat!!
S K U L A I N A ,  w o l n a  o d  t r u c i z n y

Cwaruutuje się zupełne i nieochybne wyniszczenie

s z c z u r ó w  i  m y s z y
iposób użycia po iaje się. Wysyłka na prowincje za pobraniem p-.cztowem

U i11:- /a kle. 1 klg.  w W iedniu za netto kasa. Przy pobraniu za
>ł b 5 klg. specjalna oferta,
nie jest- pi-operatem /,aw'.era.jąnjm ar-zenik, fisfor lub 

' otrym ninę. Wolną jesf o,i wszelkich trujących substan-
■ cyi. Równocześnie zobowiaję się zwrócić całtr" vita kwotę, 

l l U i  ' ‘A  po użyciu wolnej od trucizny „SKULAIŃY1 nie 
u istąp ily  w przeciągu paru godzin widoczne skutki.

C h e m i c z n e  I n b o r a t o r j u m  274 8 - 8
e  aa r  ^ r lsra  S  p i e l  m  a, on. a  
WiRde»ir Fiinfhaus, Schoptiunnerstrasse Nr. a ą ..

akwaryj i handel rybek luksusowych
239 S. B O N G A R 9 - 1 0

ąg VII. burggasse 24, WIEDEŃ, FaUa I., Herreugasse 14 (Bazar)
p r e m i e  w, W i e d e ń

"Wmlki skład

cltwaryj i u m d M  a ^ a r y j u j e t
jak muszli roślin, skał.

G r a c .  L i nc .

Wielki skład 
krajowych i z a g r a n i c z n y c h  

motyli, cJirząszczów, minerałów.

&

Bogaty w sortym ent sw ad towarów ozklanyeh i ram  złoconych (zrny-
walnych) en gros i en detail. — Cenniki darmo. gjjp

P A W E Ł  L A N G N E R
w e  L w o w i e ,  n i .  H a l i c k a  I .  1 6 .  — poleca

Koszule zt 150, i75,2 *2 50 ĉeny iabr̂czne)> ̂ ,  i  -  \  i  4 - y j

j.Kułnierzyki, manszety, 'sk a rp e tk i, kalesony .
Krawatki, rękawiczki, szeui, spinki i t. p.

j e B a S l .  Sak® rosyjskie
iT45i męski" i d a m sk ie .^
M e s z t y ^ p a p u c z e ,  k a f t a i r i k i  i  t ,  jA

tśas

fu terały
na

parasole.

■ l | A | C .r e f e . k i j p p d r o ż n e ,
torby zjUrządzenieiii^toaletowem ,

T o r n y  d l a  poj s ł a j  i ó v ^ ;o cz  t.owy c h.
Pudła na kapelusze.

Kuferki ręczne ^
/alizki, tł-imoczki, neceserki, rzemyki ao paltun -| k

kow, kocyki angielski. —  K u f r y  d r e w n i a n e  ^
o b c i ą g -4 n e  płótnem  we wszystkich wielkościach

oraz wszelkie

arijkuly podróżne i toaletowe
n a j  ta n ie *

ii PAW ŁA L A N G N E R A , Lwów ul. Halicka I. 13.

Najczystszy spirytus, nyjkpszą wódkę 
żytmą, najlepszą starkę, resolisy, li­

kiery, rumy i t  p.
poleca c. k. uprz.

a  s p 5 . X 3 r t - u - s - o . ,

Fabryka rm\i, (kierów i octu

J a l i c s i a  S i k e l a s c h a
w e  L w o w i e .  17—5283

Fabryka t 'Lwi Maksymiliana Andreaszka
we Lwowie ul. Karola Ludw ika  l 29,

poleca wszelkie wyroby bilardowe po najtańszych c e r ic n . — Przyjmuje zamó­
wienia na nowe bilardy oraz reperacje i zamienia ctere na nowe

Cena bilardów z m a r m u r o w e m i  p ł y t a m i  od 120 do 5CC złr
Utrzymuje na składzie kije, kulo i wszelkie inni p rz jbo iy  bilardowe po ceuath

—  ' ’ ’ 1—52318 n a j u mi» j-k o w a ń szy c li

m
Sklepy włpsne : 

.wów
ulica Koperniku I. 3 
i ul. Halicka I. II i i i  U 71E1

Filie: w Kraków’") 
Sukiennice I. 20 

i w lizerwiowcacn 
Ryu°k I 2.

Fabryka we LW01AIJE ulica Sykstuska I. 25

N  i  g  r  e  t  i  n  a .
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów ila trwał;; i piękny k-lor 
czarny lab ciemny ; jfest zu- fłu ie nieszkudliwy i w -/astosor.uniu bardzo prosty 

1 — -ia5 C e r i a  1  ź l i  S —  4

ŚrotUi do wywablanća plam.
O d p l r .n a ,  w jw abia plamy a kurz t, potu, tłusz--zii, piwa irfjwka, pleśni 
i t d. 35 ct — S e u z o l i n n ,  wywabia plann tłuste, poKostowc i maziowe 
20 i 30 ct. — E t i R n a ,  wywabia plamv z farb od podłogi, fiabon Bó ct. 
• F l t n c B n a ,  wywabia plamy owocowe i z wina c2,er\,om go, flakon '2U i-t. 
O  i* s tu li  i* a., wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atm in-atu — l i r a -  
z j^ i l l ł l . ,  m .terje czarne wyfiłowiałc i pojilamiu ie prane _w Brazylioie o i- 
z jsku ją  pierwotny kolor i połyak, pakiet 8 ct. — do ! an a w?ł
ni-inych i jedwabnych materyi, pakiecik 6 et. — E l y u ł o  ż ó ł c i o w e  do 

wywabiania plam zastarzałych, sztuka 25 ct,

3Tajprz3ilniejsze czeraidło glicerynowe
pachnące do obuwia, daje piękny poltsk , miękczy skóię i chroni od pękania 

pudełko po 5, 10, 26, 30 i 5u ct,

S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e
do obuwia i skór, miekczy .kórę, czyni ją  uieprzi makalną i trwałą, 

pudełko po 1U, 2U, 56 et i 1 zł.

ATRAMENT czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, pió- nie pruje. j°s t zaws/.c czarny i płynny 

i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po ct. 10, 1 o, 2U, 30 i 50 ct.

Atrament niebieski, fioletowy, zielony i czerwony
flaszka 10 i 15 et.

UTa-r^b37* d. o  s t e n i p l i
niebienka, fioletowa, czerwona, czarna —  flaszeczka po 15 ct.

A t r a m e n t  do znaczenia bielizny bez gumy flaszka 30 ct.

udziela na majątki ziemskie7 fideikomisy, fabryki, realności, zakłady przemysłowe itp. 
w wysokości 2/3 wartości szacunkowej, z;iś istniejące już powiększa. Następnie vvyr.t- 
biain pożyczki dla osób dystyngowanych, oficerów sztabowych, wyższych urzędników 
i emerytów, tudzież dla spadkobierców, legata rj As z ów, dla depozytów, rent, dozywo- 
276 fcnośei i na kiiucje małżeńskie. Szybko, uczciwie i pod dyskrecją. 5

Starszy inspektor asekuracji; J  K le in , W ic u , IV ., J lo y c r h o f g a s s c  N r. 11.12

Dla właścicieli gorzelń
g 7 u t a | » i 5 r i ; 3 i « w ©

z wkładkami konopnymi druoiaDymi i bez wkładek |?

Węże gataperebowe
O liw a do m a szy n

106 n a j t a n i e j

i  S fcM z ie  fars i m sterjałirT
L e e p o l^ a  L r i jń s k is g o  I

we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1 2 f

57 —?

Stfe©fcfm i«r.*w " w a rsss ła i 
F E R D Y H A U D A  W A L L N E R A

306 W i e d e ń ,  X . ,  U h l a n d g a ^ N e  H r . 8  i  1 0 .  5—18

Specjalność : telegrafy, telefony, piorunochrony, zakładanie rur do m ćwie- 
nia, aparatów Kontrolnych przeciw włamaniu się, — odnośne aparaty przy­
twierdza się na drzwiach, oknach, kasach, biórkach itd. C e n n ik i  g ra tis .

TJ
cC

rM

cd

i>>
sl

OJ

fr!
CD■r-)
iL,

b o  T-H

C. 'k .  u p rzy w ilb jo w an si

Lejarnia z cynku
i specjalna fabryka klozetów
Henryka Eoglanowieza

we Lwowie, ul. Piekarska I. 13
uwieńczona srebrnym  medalem n«- wy- 

i stawie budow lanej w  r  1 8 9 2

wykonuje pomniki metalowe, i wielki zapar 
wieńeów, jdiewy cynkowe, roboty ornamen­
towe, pokrycia dachów różnego jystnmu. wa­
nien, fuszow, klosety nndsanałowe 1 puimo- 

175 we (nowy wynalazek). 2 t—52
Cenuki rosseła fra nko * graiis.

Amatorom wyśmienitej domowej kucluti
p oleca  się nowo otwartą

J A D A L N I Ę  M a r j i  P i e r e c k i e j
we Lwów e, u! Kołłątaja ). 1 (naprzeciw Policji) 

Właścicielka przyjmuje abunament na śniadania, obiady i koiacje, jako 
też większe zamówienia na wieczorki i wesela, ręcząc za najlepsze 

wyaoname, po bardzo przystępnych cenach.

H a n d e l

p a ll cMo-rosyjsl®
Edmunda Riadla

w e  L w o w ie , p la c  M a r ja c k i  1 .10  
poifcea ze zbioru m ajowego: ^

llt h8  Gnngti................................ 1'60
„ Sonchong czarna • • • 2”—
„ „ zbiór majowy • 3 —
„ Kaysou ezarna ■ - - ■ 4‘—
„ wyaiewki herbaciane ■ • 1*30
„ wysiewkf z najlepsz. hcrban 1‘60 
Zamówienia z prowincji wyeeia a ę

odwrotną pocztą. 134 3 4 —104 
Opakowania nie liczy się.

N a  p r ó b ę
.d la  p rzekonania s,'ę iż w moim w y łącznym  
skł,.dzie h e rb a t je s t  co do g a tu n k u  i ceny 
lepsza i tań sza  h erb a ta , aniżeli w szędzie 
iiiu z ie j; przeto  postanow iłem  z w szystk ich  
gatunków  począw szy od nejm nie jsze j ilości 
w m iejscu sp rzedaw ać, na prow incję w yse- 

łam  od 1 k lgr. franco  poczta i opakow anie 
D oskonałe g a tu n k i h e rb a ty  począwszy od 

298 2 - 2  ------------------
zł. 1-40, 1-00, I SO, 2-50, 3, 3*50, 4, 4-50, 
do 5 zł. za pół klgr.

G łów ny i w^łą-ozny skłaa herbaty

A. i> c* ?  S  X
Ł w o w ,  u l .  S y k s t u s k a  1. 1 7 .



K U R J E R  P O L S K I .

O d e z w a
luwarzysiwa właścicieli realności,

W stępujem y w okres przedw yborczy  Rady 
m ie jsk ie j: —  w rękach  w yborców  spoczywają, 
dalsze losy m ia s ta !  —  D nia 28. s tyczn ia  1893 
m am y s ta n ąć  przy urn ie i oddać nasze  wolne 
głosy n a  w ybór 100 obyw ateli, k tó rym  n a  
przeciąg  la t trzech  po r uczymy zarząd  m ia s ta  
naszego i rep rezen tac ję  naszych  potrzeb.

W przeszłym  roku  sposób g łosow ania i 
postępow ania  p rzy  sk ru tyn ium , był do tego 
stopn ia  n iepraw idłow y, że w yw ołai rozgory­
czenie w um ysłach ludzi p raw y ch  i sz lache­
tnych  i w nas tępstw ie  doprow adził do oba­
len ia w yboru doitonanego sz tuczn ie  i do po­
now nych  obecm e w yborów .

D elikatność n a k a z u je , aby członkow ie 
ustępującej R ady m iejskiej s ta h  n a  uboczu 
i ja k u  p raw i obyw atele oczekiw ali w yroku 
ogełu  wyborców, m ającego się objaw ić w no­
w ym  akcie g łosow an ia , — a  m e w yw ierali 
decydującego w pływ u na czynności przed­
w yborcze.

T rzech le tn ią  p racę  każdego członka Rady 
m ogą w yborcy  sam i dobrze ocenić i w yrazić 
sw e p rzekonan ie  p rzy  now ym  w yborze.

T ak  za p a tru ją  się n a  tę sp raw ę w łaści­
ciele realności we L w o w ie , k tórzy tw orzą 
sta łych  i z losam i stolicy k ra ju  trw ale  zw ią­
zany  en  m ieszkańców  m ias ta  i ponoszą sto­
sunkow o najznaczn iejsze ciężary  n a  rzecz 
g m iny ; im  to, jak o  rea lnym  gospodarzom , naj- 
nardziej za leżeć m usi n a  dobrej i rozum nej 
gospodaice , k tó raby  przyczyn iła  się do z d ro ­
wego i racjonalnego  rozw oju  m ia s ta ; om to 
w dobrze zrozum ianym  uneresie  w iasnym  
d bać m uszą  o rozw ój przem ysłu  i rękodziel­
n ic tw a, o zdrow ą, w ygodną i ta m ą  egzysten­
cję w szystk ich  m ieszkańców  m ia s ta , a  n a ­
reszcie o to , aby w szelkiem i w ygodam i, do- 
godnościaim  i ko rzyściam i m iejskim i, sk łonić 
i pozyskać jak  n ajw iększą liczbę ludzi do 
pobytu  w m ieście naszem .

Z tych więc pow edow  w łaściciele re ­
alności stanow iący  je d n ą  z najliczniejszych 
w arstw  w yborców  m iejskicn, odczuw ają  Leź 
m oże najbardzie j po trzebę w olnego, sw obo­
dnego, a le  za razem  oględnego i z pow sze- 
ebnem  dobrem  ogółu m ieszkańców  zgoanego 
p rzep ro w ad zen ia  w yborow . D łategu też w u- 
zaaadnionej obaw ie o pożądany  rezu lta t obe­
cnej pracy  przedw yborczej widzieli się zm u­
szen i do w zięcia in icjatyw y w tej spraw ie.

W tym  celu uprosił, oni i upow ażnili 
sum iennych i o debro  k ra ju  gorliw ych oby­
w a te li , k tórzy  sam i o pozyskanie krzeseł 
w  przyszłej R adzie nic ub iegają się, aby ci, 
n ie  pow odując się żadnem u nam iętnościam i, 
am  polityeznem i, an i socjainem i, an i w yzna- 
m ow em i lub innem i stronm czein i, a  jeuym e 
dobro ln iasta  i jego m ieszkańców  m ając  rze­
telnie na oku, zajęli się ułożeniem  listy p rzy ­
szłych rad n y ch  w auchu  zasad  wyżej wy­
m ienionych —  o raz o sta tecznem  p rze p ro w a­
dzeniem  w yborów , żąd ając  od kandydatów  
do R aay  n ieskazitelności cbarak ie ru , szer­
szego pogiądu n a  po trzeby  m ia s ta  naszego i 
sum iennego spe łn ian ia  obow iązków  obyw a­
telskich.

JSla tych zasad ach  została  u łożona dołą­
czona tu  lis ta  wyborców, k tórycn za p rasz a­
m y do w zięcia udziaiu w w yborze kounteLu 
przedw yborczego i w ułożeniu listy s tu  r a ­
dnych, wyDrać się m ającycn.

Jaw ność  rozp raw  naszych  i u stne m ęskie 
g łosow anie n a d  każdym  kandydatem  do R a­
d y , będzie norm ą przy uk ładan iu  now ej listy ; 
w ykluczam y zas p rak ty k u w an e dotychczas 
tajne balo tow am e, które daw ało  sposobność 
do rozm aityen  niepraw idłow ości, a  naw et 
nadużyć.

P rzejrzen ie  listy p rzekona  każdego, że 
uk ładan iem  jej k ie row ał tylko rzetelny z a ­
m iar objęcia m ą  ile m ożności ja k  najw iększej 
liczby osobistości, k to renn  się szczyci nasza  
sto lica  w  każdej w arstw ie i w każdym  z a ­
w odzie.

W ich  też ręce  sk ładam y dalsze k ie ro ­
w nictw o akcji przedw yborczej, juko  też u ło­
żenie lis ty  przyszłej Rady m iejskiej, up rasza­
jąc , aby dla oca len ia  dobrej sław y naszej 
stolicy, ci dostojni i zacni obyw atele nie od­
m ów ili swego w spółudziału, św iatłe j rady i 
pow ażnego wpływ u w pracy , Rrorej jedynym  
i sz lachetnym  celem  je s l dobro  ogoiu, rozw ój 
i rozkw it naszego ukochanego i rodzinnego 
m ias ta  Lwowa.

Z aznaczam y tu ta j jeszcze, iż w liście ko ­
m itetu  przedw yborczego zm uszeni byliśmy 
opuścić im iona bardzo  w ielu zacnych  i po­
żądanych  osób ii tylko z Lego pow odu, iż 
n a leżą  do innych  kom itetów  p rzedw ybor­
czych i dlatego nieste ty  m e m ogą b rać  u- 
działu  w  naszych  czynnościach.

Z grom adzenie p lenarne  kom itetu  obszer­
niejszego odbędzie się we w torek  dn ia ii-go 
stycznia o goazm ie W a w ieczór w sa li h o - 
w arzy stw a m uzycznego (daw na sa la  se jm ow a 
w  gm achu teatia lnym j.

P o rządek  d z ie n n y : Zagajenie i sp raw o ­
zdanie z czynności p rzedw stępnych . W ybór 
p rzew odniczącego kom itetu , dw óch zastępców  
przew odniczącego, dw óch  sek re tarzy  i sk a r­
bn ika. W yiuszczenie zasad , ja k ien n  kom itet 
p rzy  obecnych w yborach  do R ady  m .ejskiej 
k ie row ać się zam ierza. W ybór kom itetu  w y­
konaw czego. Z głaszanie kandydatów  n a  r a ­
dnych m ia s ta  Lwowa. Ż yczen ia  i w nioski 
członków  kom itetu.

A ndrzejow ski Karol, Adamów ski Tom asz, 
Dr. R arącz R o m an , L isanz G ustaw , B iauth  
ja n ,  B ogdanow icz H enryk, D om aszew icz Ale­
ksander, F ran z  A ntoni, Januszew sk i Jan , Dr. 
Kudyi tie m y k , K oppel K rzysztof, K rzanow ­
ski S tan isław , Lew icki Jak ó b  K azum erz, Le- 
w akuw sk i A lek san d e r, Dr. Lilien Edw ard, 
Dr. M ańkow ski Bolesław , M atiaszek Ludw ik, 
Mały Józei, Dr. M elirer llen ry k , N irenstem  
M aurycy, O nyszkiew icz Zdz’sław , Dr. O stro-

d y ń sk i' W ładysław , F endiuk Józef, Podgórski 
Józef - P rzyszlak  A n ton i. R ybow ski Mikołaj, 
R ych im an  Z ygm unt, Dr. S tella  S aw ick i Jan , 
S aw rack i Hipolit, Dr. S trom enger K arol, S zu- 
chiev icz W łodzim ierz, T hullie M aksym ilian, 
Dr. W acb ie l A ntoni, W elichow ski Jan .

Lwowslia Izba handlowa
wobec wiecu wiedeńskiego.

(Liąg dalszy).

I V .  W  kw estji podatku  od rent.

1. Postanowienia § 158 ustępu 1, dalej 
§ 158 punkt 2 i 3 powmne w związku z § 
159, punicl 11, a szczególnie ze względu na 
traktowanie należyiości z Lonto corrente insty 
Łucji finansowych, otrzymać stylizację jaśniejszą, 
nie dopuszczającą mylnej inteipretacji.

2. Ponieważ samo udzielenie subwencji pań- 
stwowej dla zakładów i funduszów nie jest do­
statecznym pcwcdem do uwoinienia od podalku 
od rent, należałoby zaLem oznaczyć w § 159, 
punkt 2, czy uwolnienie w myśl projektu od­
nosi się do dochodów tak z efektów podlega­
jących podatkowi od rent, p ik  też z pobranych 
odsetek, czy tyiko do państwowych subwencji, 
wymienionych w § 159 punkt 2.

3. Jwolnienie ou podatku od rent odsetek 
od wkładek oszczędnościowych, w kasach o- 
szczędności, tudzież w towarzystwach oszczę­
dności . zaliczkowych, powinnoby być zastoso­
wane do wkładek aż do wysokości 1.000 zł,

-1. Dochody płynące z zagranicy pozostawić 
należy jako wolne od podatku, jeżeli one już 
zagranicą podlegają podatkowi obejmującemu 
.dochody z odsetek.

5. W ładza podatkowa może takim przedsię­
biorstwom, klore bez wielkiego narażenia nie 
mogą co miesiąca ściągać i odwozić podatku 
od renL, dozwolić, by ściągniecie tegoż przy 
końcu dłuższego terminu, ewentualnie po 6 mie­
siącach przeprowadzały.

6. O dsetki, względnie dywidendy takich 
akcji i odsetki tamcti listów dłużnych, które 
wydane zostały przez przedsiębiorstwa, którym 
pod obecnie ważnem uslawodawstwem poda- 
tkowem przyznano uwolnienie od podatku za­
robkowego i  dochodowego j od każdego nowego 
podatku państwowego, ewentualnie przez przy­
szłe ustawy zaprowadzić się mającego : —  me 
mogą na czas lego uwolnienia podlegać puda- 
Ikowi od rent.

7. Podatek od rent jdpisuje się, jeżeli do­
chód podlegający temu dodatkowi dowodnie nie 
mugł być pobrany.

8. Uprasza się wys. Rząd, by przy prze­
prowadzeniu podalku od rent

a) z krajam i korony węgierskiej, przepmwa- 
dził porozumienie opaite na najzupełniejszej 
wzajemności,

b) postanowienia o dopuszczeniu papierów 
do zabezpieczeń pupilarnycli poddał ponownej 
rewizji i powzięte uchwały urzędownie ogłosił.

f  . IV kw ostji poda tku  osobisio-dochodoti y»i.

1. Ze zasady wyrazene w lym rozdziale za 
zaprowadzeniem nowego podatku osobisto-do- 
chodowego, zdolne są w ogóle zainicjować sku­
tecznie odpowiednia czasowi reiormę podatków 
bezpośrednich.

2 óe dodatki ciał autonomicznych do po­
dalku osobisto-dochodowego są niedopuszczalne 

dla tego dla osiągnięcia ^elu, § 2 7 i  przedło­
żenia zamierzonego, stworzone być m ają skute­
czniejsze i bezwarunkowo pewniejsze gwarancje.

3. Ze przy poszczególnych postanowieniach 
rozdziału V. przedłużenia, następujące poczymćby 
należało zmiany.

a) Ulga zawarła w § 208 zawisłą być ma 
od liczby wszystkich  w zaopatrzeniu głowy do­
mu będącycli członkow rodziny, przyczem je^ 
dnak nie należy rozróżniać, czy między tymi 
członkami rodziny znajduje się mąż, względnie 
żona.

b) Ulga zawarta w § 1U9 zawisłą być ma 
od przepuszczeń w ustawie bliżej określonych, 
pouońnie jak w § 19 uslawy ppuskiej o poda­
tku dochodowym.

c) Premie za asekuracje na wypadek życia 
lub śmierci konirybuenta podatkowego, j 'k o  też 
małżonka, żyjącego z mm w spolnem gospo­
darstwie, potrącane być mają do kwoty najwy­
żej 1 0 ń | wypośroukowanegu dochodu rocznego 
od dochodu podlegającego podatkowi, przy do­
chodzie poniżej 1 UUU zł., potrąconą być muże 
kwota premiowa luO zł.

d) Między członkami, powoływanymi przez 
minisu-a skarńu do każdej komisji szacunkowej, 
może być najwyżej pułowa urzędników, będą­
cych w czynnej służbie.

e) Do każdej miejscowej komisji szacunko­
wej wybierać ma odnośna izba handlowa i prze­
mysłowa pc jednym członku.

lj Rejestra oszacowania nie mają być ogła­
szane, a nakazy płatnicze, doręczone byc winne 
w zamkniętycii listach.

gj Przyjęcie pesvnej kwoty, użytej na opła­
cenie pomieszkania jako minimum dochodu po­
dlegającego hoJatkow i, jest niedopuszczalne i 
powinno odpaść.

li) Ze względu na propunowune opuszczenie 
podatku od p'ac, należy dla wymiaru i ściągnię­
cia podatku osobisto-dochodowego od poborów 
wynikających ze stosunku służbowego, jeszcze 
pod względem materjainym osobne ustawowe 
powziąć postanowienie.

Co do całego przed łożen ia .

Wiec austryj ickich IzL handlowych i prze­
mysłowych oświadcza, że on projekt usiawy o 
bezpośrednich podatkach osobistych, uważa jako 
iedną całość organiczną, która nigdy inaczej, jak  
równocześnie we wszystaich swoich częściacn 
w życie wejść powinna.

(Giąg dalszy nastąpi).

Kr o n i k ę  ! w o w & k a .
K a l e n d a r z y k .

W torek 3  stycznia.
O godzinie 7 wieczorem w sali Towarzy­

stwa muzycznego posiedzenie komitetu przed­
wyborczego właścicieli realności.

O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
»Gorąca krew* wodewil w 3 aktach a w 7 
obrazach L. Krenna i K Lmdauja

S r  oda 4  stycznia.
O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 

‘ Powietrze wielkomiejskie* lcomedja w 4  aktach 
Oskara Blumenthala i Gustawa Kadelnerga.

0  godzinie 6 wieczorem w oali ratuszowej 
zgromadzenie wynorców zaproszonych przez ko­
mitet powszechny.

C zwartek 5 stycznia .
0  godzinie 6 wieczorem w Towarzystwie 

prawn.ezem odczyt p. dra Tadeusza Skałkow- 
slciego »0 postępowaniu egzekucyjnym co do 
nieruchomości wedle ustawy pruskiej z r. 1883*.

Lwów, 3 stycznia.
[v j Ruch przedwyborczy. Jeden z wielu 

jdż istniejących kumitetów celem przeprowadze­
nia wyborów do Rady miejskiej, mianowicie ko­
m itet nazwany p o  w s z e o li n y m , zwołał wczo­
raj do sali ratuszowej posiedzenie, aby wyłuszczyć 
i przedyskutować zasady, wedle której udział 
w a k u ; wyborczej brać pragnie i pogląd na za­
dania, jakie zdaniem kumnetu na przyszłą re­
prezentację naszej stolicy czekają.

Zaproszenia rozpisał komitet wykonawczy 
w następującym składzie : Bałłaban Karol, Basch 
Karol, Baurowicz Wincenty, Buynowski Włodzi­
mierz, Giiok Jan, dr. Dębicki Klemens, Dzie- 
ślewski Walery, dr. Uziwniski Placyd, Pieczyński 
Wilhelm, Gąsiorowski Ferdynand, dr. GoUlieb 
Henryk , llńlich M arcin, adwokat dr. Rolzer 
Wimem, Kiernig Franciszek, X. Korzeniowski 
Stanisław, Lachowski Stanisław, Łukawski Woj­
ciech, Malewski Leonard, X, kan. Mardy"osiewicz 
Jan, Mrazek Bronisław, dr. Obmińsk.’ Stanisław, 
Pachole Franciszek, Piotrowicz Zygmunt, Prze 
tocki Wacław, X. dr. Sarnieki Klemens, dr. 
Sielski Feliks, dr. Tabaczyński Stanisław, Wang 
Julian, dr. W armski Mieczysław i Wewiorski 
Jan.

Gdy o godz. pół do 8, na 120 zaproszonych 
przybyło około 50 osób, zagaił zebranie p. apte­
karz WewiórsKi w zastępstwie prof. Roszkow­
skie, który zrezygnował, zmuszony nagie wyje­
chać w lamilijuych sprawach do Warszawy. 
Wbrew rozsiewanym z tego powodu wieściom 
inaczej iniormojącym, p ro f 11. w liście, który 
odczytał sekretarz dr. DLufiński, kategorycznie 
powtarza, że podana przyczyna była jeayną i 
istotną i z naciskiem oświadcza, ze byłoby mu 
bardzo przykrem, gdyby nieprzewidziane okoli­
czności, ktokolwiek chciał odmiennie- tłumaczyć... 
co, nawiasem mówiąc, w czasach przedwybor­
czych nie bywa rzadkością.

Również odczytano rezygnację z udziału w 
K o m ite c ie  powszechnym Apolinarego ^akow sk ie­
go, seniora iwowsiuej Raay, który w obszernym 
liście nawołuje do zgodnej akuji inteligentnych 
żywiołow na zasadzie wzajemnych ustępstw i 
kompromisu.

Z kolei nastąpiło zdanie sprawy z dotychcza­
sowych krokow komitetu i jego programu ; po­
nieważ prawdopodobnie już jutro program ten 
będzie ogłoszony w całości, więc wstrzymujemy 
się na teraz od bliższych szczegółów, zwłaszcza, 
iż przeważna część uwag programem tym obję­
tych, aczkolwiek bardzo słusznych i uczciwie 
tendencyjnych, jest powszechnie znaną i głębo­
ko od roku odczuwaną.

Bo przyjęciu wniesionej przez obyw. La­
chowskiego poprawki, by ustępy motywujące 
konieczność ^sanacyjnej akcji w yborczej«, nieco 
co do formy złagodzić, przewodniczący zapo­
wiedział termin zgromadzenia i wezwał obecuych 
do podpisywania deklaracji, iż oo komitetu 
powszechnego wstępują.

(u. b.) Epilog wy s awy  budowlanej Pod
przewodnictwem prof. Juljana Zacliarjewicza od­
był dziś ostatnie posiedzenie pełny komitet zam­
kniętej niedawno wystawy przemysłu budowla­
nego. Fo przyjęciu protokołu z poprzedniej sesji, 
ogólnego sprawozdania z odbytej wystawy i spra­
wozdania kasowego, uchwalono po długiej dy­
skusji utworzyć z czystego docnociu wysiawy 
fundację dla budowy domu towarzystwa polite­
chnicznego i wystawy przemysłowej, na który 
to cel przeznaczonym został czysty dochód wy­
stawy, jak nie mniej też wpłacone żalu zki przez 
członkow komitetu na poczet kwot gwarancyj­
nych a wynoszące 776 zł, 65 ct. Przeprowa­
dzenie akcji w tej mierze poruczonem być ma 
osobnej komisji, złożonej 1) z członków inicja­
torów wystawy, 2) z zarządu towarzystwa poli­
technicznego we Lwowie i 3) z dwóch delega­
tów każdej korporacji przemysłowej. Na powyż­
szy, bardzo pożyteczny cel, ma wedle wniosku 

.-inżyniera Wydziału krajowego p. Reutta, także 
reszta przez członków sybskiyhowanych kwot 
być ztozoną. Aa wniosek p. Michalskiego udzie­
lono ahsolutorjuin komitetowi wykonawczemu 
i ayrekcji z powodu dopełnienia poruozonych 
im czynnuśc a w uznaniu tak pomyślnych re­
zultatów wszyscy zebrani powstali. W końcu 
podziękował prof. Zacharj iwicz członkom za tak 
gorliwe zajęcie się losem wystawy a p. Długo­
sze wski przemysłowcom biorącym udział w wy­
stawie, prof. Kowalczuk wreszcie technikom za­
mieszkałym na prowincji za poparcie.

(a) Charakterystyczny objaw. Zarzucają 
niejednokrotnie Lwowi najrozmaitsze wady i 
błędy, a jednak proszę porównać przyjęcie, ja ­
kiego doznała Fara Bernhardl u nas —  a 
w Krakowie. Zagraniczna » sława* przybyła do 
Polski zabrać tysiące — i te tysiące ściągnęła, 
bo społeczeństwo nasze, na sztukę wrażliwe, 
nie może powstrzymać się od pójścia na wy­
stępy znakomitej artyslki. Ale co innego jest 
nawet drogo opłacić przyjemność widzenia Sary 
Bernhardl, a co innego haracz składać w po­
staci kwiatów. Lwów nie ofiarował rozgłośnej

Francusce ani jednego listka — zwłaszcza, iż 
Sara nie starała ' się nawet grać starannie. —  
Kraków wystąpił z mnóstwem wieńców.. I po­
wiadają, ze Lwów jest miastem zżydziałem..

(r) Karnawał powoli rozkołysuje się, jak 
okręt spuszczony na morze. W iatr z lekka jesz­
cze uderza w żagle, rozwija je, wyayma — 
chwila, a świetna nawa wypłynie na szerukie 
wody...

oerca biją i biją serduszka.
Karnawał u ludzi, to jest zupełnie tak, jak 

wiosna u ptaków
Z gałęzi na gaięź przelatują, przypatrują się 

sobie, szukają się nawzajem. Z pośród tego 
barwnego, gwarnwego tłumu, raz po lazie wy­
rywa się para i precz odfruwa, zakochana w so­
bie wzajemnie.

Któż nie Jubi karnawału ? A każdy ma 
swoje powody do tej sympatji. Oto n. p. pięcio­
letnie bobo lubi »lainawał*, bo przed balem 
macza paluszki w »dalarleciei, a nazajutrz po 
balu dojada Gestii tollu*.

Zresztą zwykle tamę pięcioletnie bobo ma 
»siostzyctę*, w której zakochuje się jakiś »la- 
dny pan*, skutkiem czego w domu jest dużo 
łcutiellów* i można słuchać, ile dusza zapra­
gnie, jak »zedalet tyta*.

Siostra boba, która ma rok siedmnasty i 
niedawno skończyła pensję śliczna, jak  w.zja 
senna, a m iła , jak kwiat poiny, lubi kar­
nawał, bo naprzód daleko jest przyjemniej tań­
czyć waica z »nim«, niż z koleżanką, a nastę­
pnie można słuchać, ile dusza zapragnie, jak 
»serce tyka*,.raczej nie serce, ale mnóstwo serc... 
1 oto laka mała dziewczyna, z uśmiechem, jak 
światło, i spojrzeniem, jak  wiosna, idzie sobie 
pomiędzy ludzi, a gdzie stąpi —  Marengu, 
Austerlitz, Jena...

Ona nawet nia kometuje, ona ma bezwie­
dny genjusz cza,-u i wdzięku; ńfrodis grecka 
darowała jej swoją przepaskę pod piersi, jest 
niezw yciężona.

Gzy ją  znacie ?...
Są inne, które lubią tylko poprostu skakać, 

inne, które chciałyby już wyjść za mąż, i takie, 
którym się może jeszcze uda wyjść Za mąż, i 
te nakoniec, które się ofiarowały suszyę co pią­
tek, jeżeli stanic się cud . Rozkołysuje się tedy 
karnawał powoli, jak okręt spuszczony na mo­
rze. Dotychczas, o ile wiemy, bawiono się u 
pani br. Gost. i pani b r Jok., a tu i tam  ba­
wiono się świetnie. Tańcami kierował młody p. 
Żel., f i r m a  w swoim rudzaju.

2 teatru. Obraz dramatyczny Sewera p. t. 
»Dla śwtętej ziemi* należy do tego rodzaju 
utworów, które w czytaniu anogą wywrzeć pew­
ne wrażenie lecz które na scenie niepozostawiają 
po sobie żadnego śladu. Dla czego ? Brzęcz jest 
ładna, przeniknięta sziacnetną dążnością i po- 
czciweir uczuciem —  obraz wygląda malowni­
czo, a jednak utwór mija bez wrażenia Oto 
brak w pracy p. Sewera nerwu dramatycznego, 
który musi drgać silnie w każdem dziele, prze- 
znaczonem na scenę z mysia o powodzenia.

Sztukę »Dla świętej ziem i*:, wystawiona 
wczoraj, nie doznała powadzenia, chociaż, jaao 
rzecz oryginalna, budziła ciekawość inteligentnej 
publiczności, której jednak nie zebrało się wic­
ie na przeastawieniu. Szczupła garstka widzów 
przyjęła sympatycznie artystów, z których na 
wyróżnienie zasługują p. Fiszer, grający świet­
nie rolę żyda, M ordka, państwo Żelazowscy, 
p an ie : German, Gostyńska, pp. Zboiński, stwa­
rzający znakomity typ chłopa, Feldman i Wy­
soki.

Dziś „Gorąca krew“ wodewil w 3 aktach.

(v j  ‘V  OSh literacka Rossowski Stani­
sław, wysoce utalentowany i niezwykłą sympatją 
cieszący się nasz poeta -  nowelista, wygotował 
już św.eży zbiór prac swoich, które pod tyt. 
»Z teki impresjonisty* zostaną za diii kilka, 
nakładem jednej z lirm tutejszych, nuszezone w 
obieg księgarski Życzymy tej nowalii powodze­
nia, jakiem cieszyła się książka Kossowskiego 
»Ze ścieżek życia*.

Świał, jedyne galicyjskie pismo illustrowa- 
ne, z nowym rokiem bieżącym ma, jak nas 
wieści dochodzą, wejść w znacznie odmienną 
fazę istnienia i uledz różnorodnym zmianom, 
które zamyślają wprowadzić now. wydawcy i 
nowa redakcja, wzmocniona powrotnym udzia­
łem dawnego jej k..erownika, p Zygmunta Sar- 
neckiegu.

Adam Rudyński, b djurm sta sądowy, lat 
22, usiłował pozbawić się z życia wystrzałem 
z rewolweru, we własnem mieszkaniu przy u- 
licy Jabłonowskich. Kula ugrzęzła w brzuchu. 
Ciężko ranny został odesłany do szpitala. Po­
wodem — nędza.

1

Czarna księga. Na walnem zebraniu Na- 
rodnej Rudy ucnwąlono między innem zapro­
wadzić >czarną księgę*, w którą byłyby zapi­
sywane wszystkie., lazywdy Rusinów ! Dzn ma 
rzecz, że Rusini myślą Lylko o samych krzy­
wdach, jakich rzekomo doznają, ale nie wspo­
minają o ustępstwach z naszej strony tak na 
polu ekonomicznem jak i kuituraem. RzeKOm 
uwe krzywdy me są winą Poiaków, lecz wyin-'- 
kiem prądów separatysty, zhych, które oddziałuj;, 
na inteligencji w ten sposób, iż ona wcale me 
chce się przyznać do społeczeństwa mskiegu. 
Na wstępie ‘ czarnej księgi* powinienby chyba 
być scharakteryzowane właśnie... owe prąay 
zgubne i ich owoce, bo jeśli Rusinom dzieją 
się w ogóle jakie krzywdy, to cńyba te, które 
oni sami sobie wyrządzają.

(m. h.) Nauczyciele lwowskich szkół lu­
dowych urządzili w sobotę dnia 31 grudnia 
b. r. ‘ uroczysty wieczór* ku uczczetiiu 2 ro­
czni :y swego istnienia, a zarazem imienin pre­
zesa Mieczysława Baranowskiego. Dość obszerną 
salę gimnastyczną, pięknie udekorowaną, wypeł­
niła publiczność po brzegi. Przybyłego do sali 
prezesa, powitat przemową nauczyciel i członek 
towarzystwa Kornel Jaworski. W pięanem prze- 
mówiemu, które głębokie wywarło wrażenie na 
obecnych, wyjaśni* mówca znaczenie cwiczeń 
gimnastycznych w wychowaniu i cel, jaki wy­
tknęło sob.o koło nauczycieli, a oddając hołd 
należny pracy i zasługom prezesa koła, wrę­
czył mu - imieniem tegoż, jako upominek piękne 
album z foi.ografiami członków. Wastąpiły pro- 
UKcje wokalne, kantata ułożona na cześć p, M.

Baranowskiego i kuka innych utworów, pomię­
dzy którenn najbardziej podobała sie »Łza* W i­
tta  —  z ślicznerr solo barytonosverr druha 
Hollitscnlera. Pani Sochaniewicz ocispiewał a ro­
mans Kotłowa, a druhu wie Gharzewski i Ostrow­
ski odegrali dwa utwory n? cytrach; drub Jani­
kowski deklamował bardzo ładnie poemacik 
»Slob*. Prawdziwą perłą wieczoru były ćwiczenia 
jubileuszowe maczugami, wykonane z precyzją 
przy dźwiękach marsza ‘ Sokołów*, oraz cw.cze- 
nia na drążku wykonane przez 12 druhów, po­
między klói ymi szczególniej druhowie Genar 
miński zręcznością w wykonaniu kilku 
w prawdziwy podziw wprawili widzów 

Urządzeniem tej uroczystości dało Na 
cielstwc lwowskie nowy dowód swej żywe tn i 
siły i ciągłego rozwoju, dało dowód, ze umie 
ocenić pracę i przychylność przełożonego, a że 
ten przełożony na to uzname w zupełności za­
służył, o tem chyba powszechnie wiadomo. Za­
sługi obecnego inspektora, p. Mieczysława Bara­
nowskiego, około postępu szkół i podniesienia 
nauczycielstwa pod wzgiędem socjalnym i ma- 
terjalnym, są przecie nddto już znane i ocenione. 
To też inspektor Baranowski śmiałe dumnym 
być może z owoców swej pracy, którą uczcić 
pospieszyło nauczycielstwo, a jak się dowiadu­
jemy, nauczycielki złożyły pomiędzy sobą nawę. 
kwotę 152 zł , którą na imię swego przełożonego 
oddały na fundusz żelazny na obiady dla ‘ gło­
dnych dzieci*. Czołem więc przed zacnym, prze­
łożonym, czołem przed takiein nauczycielstwem.

T e l e g r a m y .
D n ia  3  s tyc zn ia .

Lizbona. W  stolicy  ro z p o c z ę ły  się  m a ­
n ifestac je  rew o lu cy jn e . W  d n iu  w czo ra jszym  
ro zrzu co n o  p o  m .eśc ie  m n ó stw o  proK iam a- 
cy j, p o d b u rz a ją c y c h  lu d n o ść

Paryż. A n k ie ta  p a n a m sk a  w sw ych  r ę ­
k a c h  posiada d o w o d y  udziału  w m a lw er­
sac jach  je szcze  cz te rech  cz łonków  p a r la ­
m e n tu , p rzeciw  k tó ry m  w y to czo n e  zo s tań .e  
ś led z tw o  ka^ne.

Paryż. D zien n ik  Cocarae d o n o si, że m ię ­
d zy  niinisD am " R io o tem  i B o u rg eo is  z a ­
chodzą  pow ażne  ró żn ic e  zdań, k tó re  dzieląjg 
g a b in e t n a  d w a o b o zy  i że m inistrów " 
B u rd eau  i F re y c in e t  czekaja  ty lk o  n a d J  
rza jąc e j s ię  sp o so b n o śc i, a b y  p u d a ć  się  u<_ 
d y m is ji

N A 3 E S £ A N 2 .
(Rubryka Nadesłane, m e pochodzi od 
redakcji, która też za nią odpowiedzial­

ności nie przyjmuj?).

KAZIMIERZ Gozdawa

G O D L E W S K I
Doktor wszech nauk luedyoyiiy, lekarz i asy­

stent c. k. kliniki lwuwskiej,
po dtugicli l ciężkich- cierpieniach, opatrzony 
iw. Sakram entam i zasnął u  Bogu w ton ie -  
dziatek d. 2 iżtycznia br. przeżywszy lat 29.

W nieutulonym żalu pogrążeni rodzice, 
bracia i siostry, zapraszają wszystkich kre- 
w nB h, kolegów przyjmiól i znajomych na 
obrzęd pogrzebowy, który odbędzie sic we 
ńroć.ę oniu 4 Stycznia b. r. o %odz. o po 
południa, z domu pod I. 7 przy al Karula 
Ludwika na cmentarz Łyczakowski.

Lwów dnia 3 stycznia 1893.

„ E a t r o p r i s a  d es  p om p uR  fu n o b ro s *  
A n t o n i  h u r k iw ń k f .

D z ie r ż a w y  około 4 0 0  morgów naj­
lepszej gleby, w korzystuem  położeniu 
poszukują. Z głuszen ia  p u d  lite ram i A. R. 
p rz y jm u je  z g rzeczności A d m in is tra c ja  K u r -  
je ra  Polskiego.

ila rszed ł św ieży transport

r o s y j s k i c h  k o r b a ; ;
i poleca takow e po n as tęp u jący ch  c e n a c h :
Cougo, herbata dobra . . .
Moiniig, „ fam ilijn a . .
Kaysow, „ dobuiowa
Suuohoiig, „ wyśuiieuita .

„ „ najlepsza
W ysiewki własnego wyrobu 

„ doskonałe . . .
„ uajlepize . . . .  „ .  „ „

oraz trzy oryginalne Datunki herbat braci Fopow 
z M o s k w y  po zł. 210, 2-65 i 385  za fum.

V, kjg 1 zi. 40 ct.
» 1 » ^  r"
„ 1 „ 30- „
n  ̂ n n
n 3 i? JO «
» G  «
n I g a  30 „

1 „ 8 0

G łów ny  i w yłączny  sk ład  h erb a ty

w3 Lwowie, ulica Sykstuska 17.
Dostawa ua prowincję ud 1 kilograma franco.

s o c j a l i s t a  H o l j  Dłaiuyuli i s t a ; c l i
mieszka onecnie

p r z y  u l i c y  Z im o r o w ic z a  l .  5 ,
11. piętro, wprost gmachu Sonota.

Jego P orad n ik  d ia mężczyzn
z rycinami, wyd. IV.. kosztuje 1 zi. 20 cL 

pocztą 1 zl. 5U cL

£ a ś  Paradnik dla kobiet (H ygiena)
kosztuje 60 ct.

Ordynuje o d  godziny  3 do 5 p c  p o u d rd u
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Kronika t H l .
P f l f l n ą a ^  z ib a p  i zeoraó pnolicznyoh.

Śroaa 4 styczniu. O g. 6 p. p. walne zgromadze­
nie w Kole literacko-r-‘.ystycznem. — O g. 3 p. p. 
zgromadzenie obywateli w sprawie ogniotrwałych da­
chówek ;sala rady miejskie4,. - O g , w. widowi­
sko na rzecz „głodnych dzieci" w sali hotelu S a­
skiego.

Piątek 6 stycznia. O g. 10 ra..o walne zgromadze­
nie członków Irak. ot działu Tow. pedagogicznego 
(seminarjum nauczyciel, żeńskie). — O g. 4  p. p. ze­
branie celem zawiązania Klubu zbieraczy marek (ul. 
Stolarska 1. 15, i "piętro). — O g. 7 ,v. w teatrze: 
, Otello11. — O g 7 w vvystawa obrazów. Oświe­
tlenie elektryczne. Muzyka wciskowa.

Sobota 7 stycznia. O g. 7 w w n a trz e : „Sfinks* 
K. Tetmajera, Ostatni L u t"  Ad. Staszczyka, „Nie 
dojechali St Graybnera i Monogram Ant. Siemaszki 
(jednoaktówki).

Wiedzieli* 8 styczn.a. O g. 7 v.. w Stowarzyszeniu 
drukarzy i litogralow krakowskicn danem będzie 
przeds.awienie amatorskie p. t . : „Trójka hultajska 
melodrama w 3 aktach, a w 5 odsłonach Nestroja. 
O godzinie 7 w. w teatrze: „Intryga i miłość".
O g. 7 w. wystrwa obrazów. Oświetlenie elel try- 
czne. Muzyka wujskowa.

Kalendarz myśliwski.
Polować można na: Jelenie, kozły rogacze), za­

jące, jarząbki, cietrzewie, głuszce (koguty), sJoml i, 
.bażanty, kuropatwy, dropie i pardwy, krzyki, dubelty, 
kulony, batanjony, azikie gęsi, dzikie Kadzi.i i lisy. — 
Co do kuropatw, te po picrwjzych Sniegai u nie po­
winny być strzelane.

Kalendarz rybacki.
W slycz. iu nie w Jino łowić raka samca i samicy, 

natomiast wolno łowić v. „zysitde gatunki ryo, jeżeli 
mają przepisaną m iarę. W dnie słoneczno o łago- 
dniajLzej uniperalu isf możr.a między godziną 11 ią 
a 1-szą łapać na wędkę: lipienie, skonie, szczupaLi 
płotLi,. czerwionki i bolenie.

K alendarz. DzH: św. Grzegurza; ntro 
św . Em.ljana

W spierajm y przem ys? o jc z y s ty !

D  nia 3 S tyczn  ta.
Posiedzenie Fady miejskiej odbędzie «ię 

d. 5 b. m. o godzinie 5 popołudniu. Porządek 
dzienny obe.imuje przeważnie sprawy ekono­
miczne, z pomiędzy których zaznaczamy : Spra 
wozdanie z zamknięc'8 rachunków fnndns-n 
emerytait ego za lata 1889[9l, zmiana taryfy 
wagi miejskiej, uchwalenie d dętkowego kie- 
dytu na wsparcia dla ub' gich w kwocie złr. 
1209, mianowanie prowizorycznego kierownika 
Uuzet m przemysłowego itp.

P. Władysław Szymanowski, reżyser tea 
trów warszawskich, bawi w nas em mbście.

P ołfk ii „Jednodniówka" w  Am eryce. Ko­
mitet bunowy prmn<ka Tadeusza Kościuszki w 
Chicago, Ctlem zwiększenia fnndus7Ów p trze- 
bnycli na cel powyżBzy, postanowił v.yd ć 
„Jednodniówkę".

Będą w niej zebrane zdania, myśli u^z >- 
nych i literatów, oraz k mpuzycje muzyczne, 
rysunki najsławniejszych artystów amerykań­
skich i europejskich.

W iele już utworów z różny, li stron owiatu 
nadesłano, dla uczczenia pam ęci polskiego bo­
hatera, którego imię /.apisah bistorja w sze 
regu możnych obrońców w< Licści i niepodle­
głości, na obu półkulach.

Rudacy jednak z nadsyłaniem prac się nie s, ie 
szą. Z ti go pcwcdn sekretarz korni em p, 
Szopiński zwrócił się z prośbą do r. Jana 
Brejshiego, współredaktora K u r jtr a  Po'skieyo  
z prośbą, aby się zajął na mm sen zebraniem 
rdpowieduiiego materjału i wysłani m ge. do Chi 
cago. W szelkie więe prane pr S'my nadsył: ć 
do Redakcji K u r  jera  Polskiego  w Irak,  wie, 
pod adresem p. Jana B"oj-kicgo lub też wprrst 
do p. Leona Szopińskiego, sekretarza komitetu 
w Chicago Tli. 559 Noble str N S. A

Cnia 22 stycznia w teatrze krakowsk ie, 
urządzone będzie popołudniowe przedetu» jenie, 
nu którtm zamierzono wystawić „Ki Si nszkę 
p d Racławicami", lub też „G eiazdę S y leiji" . 
1'rzcdstawienie urządza się w d: ień d lategi, 
aby włościanie z okolicy mogli z niego ko­
rzystać —  Na zakończenie pamiętnego d li 
narodu dnia, liczne greno obywateli naszego 
m ali? zamierza w swojem kółku, urządzić 
ucztę składkową.

t  Zmarli. W ładysław Bazan, nrzędnik ko­
lei państwowej, przeżywszy lat 66 , zmarł w 
Krrkowie dnia 2 stycznia.

—  Engtnjusz Snmper, emerytowany rew i­
dent rachunkowy namiestnictwa, nr. w r. 1818  
zmarł w Krak.wie dnia 2 stycznia b r

—  Mrksymiljan Hawełku, nrzędnik sądowy 
w Skawinie, przeżywrzy lut 60, zmarł w Ska­
winie dnia 2 stycznia b. r.

D n ia  4 stycznia.
Wiadomości kościelne. Ks. Jakób Wolny 

prebus/.cz w Łętowni otrzymał proboctwo re- 
giae. coilatiow s w Nii peł inica. h.

Józef Brandt, znakomity artysta-malarz, 
bawi cbwib.wo w Krakowie.

Mianowania- Min'sterctwo handlu zamiano 
wałe asystentami pocztowjmi w Krakowie;  
Jana Sz< łajskiego, Boletław a Filasiewi •,za, Sta 
niaława Lewickiego, Władysława ZralskLgn.

Krakowekie Tuw. Z aliczkow e pod-<jb na- 
Btępują.e 8frawozdanie z dciiJalności za mie­
siąc grndzień !

U d * i -ił.y  ; Stan ż p< c ątkiom mieaąea złr. 
5359 78 't , wpłyięło 424 złr., zwrócono 
łr 226 40 c t , stan z końcom m osięoa 95557  

złr. 38 ct.
W k ł a d k i :  Stan z początk t m mi si.ica

r265C r złr. 71 c t ,  wpłynęło '2 4 9 6 6  złr. 17 
ct., zwrócono 13382 złr 09 ct., stan z koń­
cem miesiąca 237866 złr. 79 ct.

P o ż y c z k i :  Stan z początkiem miesiąca
470*.65 z ł r ,  39 c t , spłacono 120059 złr. 67 
c t., udzielono nowych 123t>31 z łr., staD z 
koncern miesiąca 463736 z łr. 85 ct.

£ywe obrazy, w  uzupełnieniu podanego 
wczoraj programu, jaki wypełnić ma wieczór 
dzisiejtzy w sali hotelu Saskiego, dodać mu­
simy na podstawie powziętych później w iado­
mości, że prócz obrazow z żywych osób, które 
punkt ciężkości stanowią, wieczorek uświetni 
deklamacj‘a p St. Konopki. Zuany recytati r 
wypowie „Romę" Krasińskiego i patrjoiyc.-.ną 
apostrofę Borkowskiego p. t „Pięć krzyżów  
polskich".

Nadto komitet aprosil do współudziału je ­
dnego z utalentowanych śpiewaków-amatorów, 
który śpiewać będzie „Stacha" Noskowskiego 
(wiersz Mnrji Koaopnickiei).

B .lety wszystkie rozsprzedane, publiczność 
domaga się powtórzenia wieczoru, a g ł o d n e  
d z i b c i ,  nu których cel komitbt wieczór ten 
urządza, dostaną sporą garść posiłku.

Z teatril- Drugie przedstawienie „Barbary 
Zapolskiej" i „Nowego Roku" nie zapełniło 
sali teatralnej.

Na jntio afisz teatralny zapowiada „Piór 
wiosnki" Ujejskiego i „Dom warjatow" Laufsa.

W piątek danym bedzie „Otello" z p. Ry- 
gierem w roli tytułowej.

Na niedzielę 8 b. m. repertuar zupowiadir 
„Intrygę i miłość".

Z Parku krakowskiego. Staw w parku 
krakowskim ma swoją ustaloną opinję. Pomi 
łając przestrzeń rzeczywiście przestronną pod ■ 
nieść należy świeżo w Krakowie zł prowadzo­
ne oświetlenie ślizgaw ki wieczorem. Dla ły ­
żwiarzy wielka to dogodność, zwłaszcza dla 
tych, co skrępowani obowiązkami dopierr nad 
wieczorem mogą się oddać ulubionemu sporto­
wi. Slitgawka bywa pełDą zawsze —  a gwar, 
ruch, ożywienie wszechwładnie panują. Muzy­
ka wojskowa, która dwa ravy tygodniowo 
przygrywa, nie licząc świąt —  dtdaje ani­
musz n i odwagi do popisów dzielnym ryce 
rzem na ludowem polu! Trojki, ósemki, sy ­
pią się jak z mg u obfitości, a z ust tłumnie 
okalających staw widzów wyrywają setne, 
tysiączne okrzyki podziwu. A któż policzy te 
wybuchy szczerego śmiechn, gdy „ktoś" czy 
„ktcuia" puszczając się po raz pjerwuzy na 
śliską szybę ludową zrobi krok niewłaściwy 
lub co gorsza zapozna się bliżej z jędrnością 
lodnl Zaoawa ciągła —  urozmaicenia nie 
brak

37 ciągnienia losów pożyczki premiowej 
m. Xral<owa odbyte dnia 2 stycznia 1892 r. 
w Krakowie Nr 37 141 —  25.000 złr., nr- 
57.122 —  2003 złr., nr. 2*9, 30.734 , 3627 
44.525 i 68.406 po 600 złr- Następujące nu- 
mera wygrały pi 30 złr.:

193, 282, 859, 1.464, 705, 2  191, 4 6 ° , 
549 846, 3 . ’ 79 839, 4 -200 , 806, 459, 469, 
575, 67b 815, 919, 5  030, 419. 744 971,
6 .0 1 5 , 513 , 903 7-006, 083, 8-176, 851, 
865, 9 .5 1 1 , 10-032, 358, 539. 57'., 899,
11.228, 255, 411 , 454, 508, 605, 606, 622. 
825, J 2 .4 6 4 ,1836, 872 932, 13 3 0 0 , 5 6 7 ,
627, 14.011, 428, 15.152, 179, 509, 828,
'6 .148 , .193 -920. 350 44S stGG, 353. (7 .086, 
104, 304. 530, 750, 785, 18-564, 682, 956  
19.109, 459, 487, 20 .052 , 446, 5 l 5 ,  672
704, 21-343, 535 368, 75? 853 923, 967,
22 .367 , 393, 544 554 , 625, 912, 22 .067 , 
075, 2->5 448, 669, 763, 995, 24 -376 , 445  
26-013 . 379. 797 2 7 .5 9 6 , 748, 807, 876, 
28 .032 , 118 169, 174, 325 443 , 537, 932, 
20-907 3 0 .5 2 6 , "00, 31.472, 534 611, 654, 
892, 32-394  107, 381, 787, 33-113, 616
654, 3 4 .0 3 6 , 790, 798, 3 5  426. 6 l 6, 698, 
36-216 , 240, 37-051 438 , 701, 3 8 .2 8 8 , 402, 
39-U56, 46?, 788, 946, 4U -231, 465 879 
9o4 41-276, 530, 890, 4 2 .2 5 0  559, 584, 
656, 7»9, 4 3 .4 9 9 , 593, 630, 741, 890, 4 4 .0 5 8  
282 4 5 .0 8 0 , 4 6 .5 6 2 , 72y, '50 , 4 7 .0 0 7 , 033, 
389. 515, 517, 521 840 4 8 .3 2 6 , 384. 560, 
747, 8a8 , 4 9 .4 3 9 , 493 628; 50 .06(4  287, 
293, 761,  882, 897, 51.265 275, 360, o55, 
617 658, 669, 985, 5 2 .3 5 8 , 359 362, 465' 
607, 684, 687, 739 789, 8Su 941, 54 ,501  
788, 9*0 5 4 .1 1 5 , 315, 5 5 .2 7 3 , 2 9 4 ,6 3 9 , 697, 
766, 767,  770, 5 6  505, 634. 661, 768, 5 8 .0 7 7 , 
382, 5 9  232 275, 834, 910, 926 60-018 , 
209, 550, 929, 61.074 082, 330, 6 2  400,
535 567, 929, 83 -056 , 230, 252. 778, 884 
3 4  687, 65 .354 , 0>H 6 6 .2 9 4 , 67 .082 , 111,  
291, 802. 881 68 .203 , 393, 396, 674, 701 
3 9 .6 0 6 , 962, 7 0  231, 274, 313 534, 728 
801, 907, 71.116, 127,  194, 508, 618, 7 2 .1 5 5 , 
4 i7 ,  73  362. 413 , 428, 761, 7 4 .1 7 3  317 , 
483, 502, 695.

W ypłata nastąpi w sześć miesięcy po cią­
gnienia w kanie miejskiej krakowskiej. Na­
stępne ciągnienie odbędzie się dniu 2 stycznia 
1894 roku

Następujące numera wylosowane z poprze 
dnieli ciągnień, dotąd nie zostały wvpł cnne

506 593, 839 876, 997, 1034, >734,
1766, 1893, 1904, 2339, 2526 , 2646 2747, 
2969, 3009 3044 3281, 3638, 3735, 3811, 
3951, 3985, 3990 4537, 4716, 4733 5077, 
5272 5595, 5782 5893, 606 i ,  6214, 64o0, 
6572, 6743, 7485, 7738, 7975, 8346 8560  
8792 8952 9362, 9518, 9652, 9693, 9904, 
9995, 10002, 10534, 10927, 10973, l l i 6 0 ,  
11261, 11278, 11303. 11632 11746, 11198,
12410 12693, 12816, 12823, 13065, 13090,
13167, 13229, 13336 13389, 13992 14064,
14481, 14487, 14512 14793, 14907, 15278,
152&2. 15382, 15665 15674, 15913 15995,
16045, 16090, 16156, 16459, 16602, 16746,
16795 17433. 17467 17784, 17787, 18069
18.217, 18.596, 18 631 18.816 18 829,
18.839, 19 929 20.188, 20.465 22.400
22 603, 22 621,  22 .627, 22.917, 22 .985,
23 058, 23.074, 23.4 47, 23 477.  23.780,
23.943, 23.957, 23.976, 23.980 24.003,
24.038, 24.118, 24.254, 24 340, 24 797,
25 288, 25.780 , 26.293 26.418, 26 .483 ,
26.639 26.769 26.890 , 26.945 27.100,
2 ..1 5 8 , 27.212, 27.317,  27.328, 27 525,
27.769 27 773 28.063 28.129, 28 365,
28 602 29 389, 30 .021 , 30 192, 30.689,
30.728, 30.915, 31.50U 31.690, 31 .914,
32 .042 , 32.404, 32 .452, 32.565, 32.748,
.12.859, 33 794, 33.905, 33 .911, 35 .585,
ó&.YOi, 35.774 36 394, 36.582, 36 .650 ,
36.681, 36.739, 36 .793, 36 .957 , 36 .954 ,

37 100, 37.218,
38 086, 38.447  
38 39^, 59 .103, 
39.636, 39.670, 
40.471 40.658,
41 454, 4 i.7 0 8 ,
42 306, 42.692. 
43 .825 , 44 .130, 
44.890, 45.342, 
46.094 , 46 .528, 
47 715,  47 .749 , 
4!) 184, 49 .339 ,
49  666 , 49 .817,
50 482, 50 715, 
52 016, 52 ó76 
52 826, 52,991  
53.671 53 725,
54 776 54 986,
55 545 , 55 689
56 518 56.558, 
56.7 64, 56 808 .
57 285, 57 339  
58.784, 58 832,
59 943, 60 249, 
6 1 5 4 0 ,  61-810, 
63.235 , 63 302. 
63.812, 63 .860,
64 362, 64.443,

37.409,
38.470
39.104,
40 019, 
41,041,
41 918, 
4.3.238,
44 154
45 592, 
46.574, 
47 843
49 402  
49.950,
50 832  
52.695', 
53 224, 
53 955,
55 196, 
55.898. 
56.570,
56 826
57 649, 
58.950  
60 337, 
62.054, 
63 538, 
64.184, 
6 4 .6 16 ,

37.892, 38.013,
38.546, 38.587,
39.132 , 39.431,
40.193, 40  380,
41.299, 41 .325,
4) 990. 4 l.9 9 a ,
43 239, 43  563
44.223, 44  565,
45 .866 , 45 990,
46 831, 47 .706 ,
48 014 48 443,
49.458, 49 543.
50.106, 50 159,
50.869. 51 462,
52.731, 52.749,
53.567, 53.658,
54 368, 54.435,
55.287, 55 501,
55 .971 , 56.301,
56 604, 56.734,
57.232, 57.247,
57.758 , 58 421,
59.838. 59.879,
61.244, 61 310,
62 342, 63.016,
63.348, 63.703.
6 4 2 1 0 ,  64.323,
64.735, 65 080,

65.396, 65 718,  65 870, 66.368, 66 329, 66529, 
66 587 66 65o 6 6 .7 4 8 ,6 6 .7 6 6 .6 6  772 67.549,
68 084, 68.284, 63 .374, 68.887, 6.8940,
69 275, 69 463, 6 9 .9 8 i, 70 064 , 70.448,
70 6 9 i ,  71.183, 71.212, 71 427 71.528,
71.622, 71 931 72.321, 7 2 .4 :2 , 72 601,
72.701, 72 705, 72.729, 72 837, 73.209,
73.310, 73 677 73 696, 73.831 74  (1O2,
74.250, 74 530

Nn.nera zgłoszone do amortyzacji: 431, 
3.073, 3.074, 3 .075, 4 688, 6.245, 6335, 
6.417, 7,142. 10.435, 11.455,  13 336, 14,645, 
15 889, 15.983, 1 8 .353 ,18  41 „ 19. 961, 21 853  
22.474, 23.950, 24.579, 34.155, 35 355,
37 483, 39.754, 41.073, 41 .515 , 41.601.
41 773, 42 862, 44.073, 44.087, 44 614,
44 635, 45 403, 46 061, 49.10.= , 49.549,
51.699 52 791,  53 4 3, 56 .131, 57.416.
27.721, 58.530, 59.8C7, 59.808, 59.810,
59 811,  59.812, 59 846, 60 603, 62 341,
63 782, 63.835, 64,072, 64 073. 64.173,
66 625, 66.647, 67.577, 67 780' 71.104,
72,635, 73.742, 73 768, 74 512.

Oyiekcja wyższych kursów dla kobiet im 
Parrnieckiego ma zaszczyt podać do powsze 
ciinej wiadomości, że profesor filologii r m iń ­
skiej nuiwersytetn Jagiellońskiego dr. Ma­
ksymilian Kawczyńrki, rozpocznie w sobntę 
dnia 7 stycznia, o gadzinie 12 w południe, 
szereg wykładów pod tytułem . „Twórcy ro- 
mantytma francuzkiegu". Wykłady te będą 
się odhyweć w sali Muzeum techniczno Drze- 
mysłowegu co sobotę o gadzinie 19. Wstęp 
dla publi znosci po 50 ct. od osoby.

J ó z e f Rost-.fiM ki.
Skradziony pugilares. Ignacemu Ostrochul 

skiemu, czasowo przebywającemu w Krakowie, 
przy kupnie wódki w handlu Kulczyńskiego 
przy ulicy Fi .rjańskiej, niewiadomy sprawca,
sk ra d ł p u g ila re s , 7-< w ia ra jąc , jl.o 16 r t  • i o-
kuło 30 rubli, ; raz skrypty na 85 i na 200
rnbii.

Oslatn*c tsiegramy.

Dnia 4 stycznia.
C ze rn io m ce . Nam iestnictwo zaieoilo sta­

rostwom pilnie baozyć na grożące niabezpie- 
ozifistwo zawłóczenia cb Jery z Ga'icji. Pa  
sażerowie przybywający z powiatow Lor- 
Bzezowskiego i husiatydakiego, podlegają su­
rowej Łanitarnej rewizji. N a stykającą się z 
Galicją część powijtu kocmadskięgo, ekspo­
nowany został ;ako komisarz sanitarny, dr, 
Runes z stałą sied-ibą w O n m .

W lec ie li. Stara półurzedowa Presse  ostro 
charakteryzuje „becę", jaką wyprawiają or­
gana lewacy, rozpisując się o programaoh,
0 których n.kt nigdy nie myślał, krytyhująo 
je, rozbierano i t. d W  ten sposób rzuca 
się hr. Taatfemn kamienie pod nogi, krzewi 
niezgodę pomiędzy klnbami i uniemożliwia 
stworzenie trwc!ej większości,

W ifld e ó . Tntaj, w Preszbuigu i Gracu, 
nieustanne śniegi,

B u d a p esz t . O d godz, 6 wieczorem dnia 
l b  m. do g 6 w. duia 2 b m. zasłabła 
nu cholarę je ło p  osoba, wyzdrowiała jedna 
osoba. Leżą w szpitalu jeszcze tylko dwie 
osoby chore na cholerę.

E e r l l l l .  Krążą pogłoski, iż carewicz przy­
będzie na zaślubiny ks Małgorzaty.

N a weselu ks. Ferdynanda rumndskingo, 
k ió ie  =ię udbęJzie w Sigmaringem będą obe­
cni w. książę Aiekay i hr. bzuwałow, poseł 
rosyjski w Berlinie

B e r l in .  W okręgu ligniobim kaudvQoja 
antyiem ite H i-rtw ig, znany z procesu a ii1- 
warotowsuiegO adwokat, prseniw wolnomy­
ślicielowi.

Berlin W edług Germanj Reichensperger 
zmarł na cierj ienie wątroby.

l la m b iir g .  v» edłng tutejszyoh nformacyj 
tesarz Wilhelm II powiedział w przemówię, 
uiu noworoczuena tylko to, iż nie ścierpi opo- 
zycji przeciw pr<jekuov/i reformy wojskowej 
ze . trony oficerów armji. W ersja powyższa 
nstala iią.

D o r tm u n d  Ahlwardt objął redakcję tu ­
tejszej Westphalische Reform . W Crefeld i 
Mublheim an der Ruhr poozynają wychodzić 
antysemickie dzienniki.

S a a r b r u c k e n  O dbyły się wiece robotni­
cze w Louijenthal, Bildstocir, Guichenbach
1 l.i!z, W szędzie powzięto rezolucję, aby w 
strujku nie ustawać Wczoraj piacowaio tylko 
4 .5A6 robotników.

Saftr b r iick u n . Strejk rozszerza się usta­
wicznie. Obecnie strajkuje już 23.000 robot­
ników. Bójki, utarczki z policją —  na po­
rządku dzionrym. Robotnicy są uzbrojeni w 
rewolwery

Rzym. M oniteue de Rom e  podaje w iado­
m ość zaczerpniętą z H a m b u rg er Correspon-

dent, ze zakon Jezuitów otrzyma! pozwole­
nie miewania konierencyj w Niem czech.

Nicea. W Kasynie w M onte-Carlo znale­
ziono bombę dynamitową. Dyrekcja otrzymała 
liat z pugróżkami. 1

Paryż. Anarchista Pem jcan został nwię 
ziouy, i ponieważ trybunał apelacyjny odrzucił 
jego odwołanie od kary 8-miestęcznego w ię­
zienia za podniecanie do morderstw.

Paryż K om isja panamska ma w ręko do- 
kumenta kompromitujące 4 dep. Jeden z nieb 
jest lu lanżystą , jaden byłym miniEirem-

1 ’a r y ż  Z komitetu ocalenia publicznego 
wy stąpi li. umiarkowani członkowie Jonrde i 
BoicervoLe,

Anarcbiśo’ zaw-ązali drugi, jaszcze kraó- 
cowszy., komi-et,

Paryż. Loubet interwiewuwany o R ou- 
viera, wyraził nadzieję, iż Bouvier J ę  oczy­
ści. L o -h et dotychczas n:e stracił dla ni :go 
szacunku.

Paryż Cncarde zapew nia, iż jp rz e r ile u io  
gabinetow e je s t kw estją  k ilku  dni najbliż
szych .

P a r y ż  Flcąuet zrzekł się kandydatury na 
prezydenta Izby., obejmie prezydenturę praw­
dopodobnie Kazimierz Pćrier.

Lizbona. Kortezy zostały otwarte mową 
tronową.

Petersburg. Jeneral-Gubernatorem wileń­
skim został mianowany senator jen. lejt. 0 1 - 
BzewsZi w miejsce Kochanowa.

Petersburg. jSnieg padu bez przerwy, ua 
ulicaoh ruch zatamowany, niepodobieós+wo 
usuwać zasyoy, w c ą ż  odrastające.

Konstantynopol. Antyuholsryozna kwa­
rantanna dla statków płynących z portów aa 
stro-węgierskich nad m oizem  Adrjatyckiem  
zc stała skróconą z 3 dni ua 1 dzień. Okręty 
mające na p. kładzie pasażerów, i nadal po­
dlegają trzei hdniowej kwarantannie, chyba, ze 
przez drogę z Korfu do Pireusr podlegały 
obserwacji specjalnego lekarza

tiiełda krakowska.

K lep crz ,  3 stycznia 1893.
Targ d z i s i e j s z y  l u b o  n ie  bardzo r u c h l i w y  

o d z n a c z a ł  s i ę  s p . i k o j n e m  n s D O s o b ie n ie m ,  a na­
w e t  t e n d e n c j ą  z w y z l i o w ą  w  niektórych gatun­
k a c h  zfioźa i k o n i c z n .  Dostawy z n a c z n i e j s z e  

do.-tarczyły j e d y n i e  k o l e j e  ż e l a z n e ,  natom’ast 
^ o rn o ry  pograniczne d z i w n y m  trafem prawie 
nic d z i ś  n ie  n a d e s ł a ł y  na targowicę. Mała t e ­

d y  st ,08unKi.wo p o d a ż  i krzątanie s i ę  młyna­
rzy i mączników p r z y c z y n i ł y  się do s t a ł o ś c i  

C6n n i ' i ó w .
Zanosi s !ę też na rychły rozwój eksportu,- 

bo na zach' dzie zapasy zeszłofuczne jaż są na 
sibyłku,  a Rosja także goni ostatkami, zwła­
szcza, że nifszczególne, a nawet liche były 
tam jnż pa raz drugi urodzaje i to raz po 
raz. — N ie będzie W y  wcale t^raz brała 
udz ałn w wywozowym handlu zbożowym Ro- 
siaj południowo, co już smoo dożo dodaje otu 
cky naszym kupcom zbożowym, ! tórym ta 
konkurencja najwięcej się daje zwykle we 
znaki.

Płacono za 100 kilogramów D9t t o  :

Pnzeiica (biała) od 8 ‘20 do 8 ‘45 czerwona 
8 1 0  ao 8*20; żółta 7 90 do 8 ; żyto (prima) 
6 70 do 7 10; jęcz.mień (brow.) 6-4C do 6 50; 
(na kaszę) 5 ‘30 do 5‘4 5 ; owies 5 ‘70 do 5'90; 
rzepak I I  75 do i2  65; proso 7-20 do 7 30; 
jagł - 9 60 dó 1 1 — ; bób 5 20 do 5 .5 0 ;  
tatarka 8 -l5  do 8 60: groch (drobny) 8 40 do 
9 25 ; koniczyna (czer.) 68 — do 70. — ; (biała) 
75- — do 80 '— ; kminek 18 —  do 19‘— ; lniauka 
8 -12 do 8 75 kon, (szwadzka) — •— do —  — ; 
fant la (prima) 10 -10 do 10  6 0 ; wyka 5 —  do 
5 ‘30 kukurydza 5 '20  do 5-60: ziemniaki (he 
ktuliir) 1 80 do 2 ' — ; siano 2 40 ; słoma 2 —  
m-sło (kilo) 1-20; j-iia (kopa) 2*35; spiry-' 
tns (hektollir) na 9 5 ^  Tralesa 78*— ; oko­
wita (hektolitr) La 80%' T iałess 7 6 — .

Przyjechali dc Krakowa.
Dnia 3 stycznia.

6ranJ Hotel. K. Vcss ze Lwowa. S. Langmann 
z Braz; )ji — M. ks. Gzartoryski z Woli Justowskiej 
K. hr Ózieduszycki z Brzozowa. — Al. br. Dalwip 
z Wiremia.

hotel Taskl. M. Kainer z Ral.ki. — Dr W fluih 
z Król. P rl — SŁ Lebowski z Przemyku wska. — 
lg. Kotkowski z Bodzechowa. — Dr. J. Hupka z Ni 
wiska. — Ks. J. Balicki z Polna. — A. Danzer z 
Wiednia.

Hotel D rez'eński. W. Kulka z Ciopawy. — M. En­
gel z Wiednia. — Al. Fischer z E rosną.

Hotel P o tara . St. Suchecki z Kav ary. — M. Zna- 
mirowska z Krynicy, -- Z. Sammewicz ze Lwowa.— 
H. Graizler ze Strelitz. — M. Siemońska z Proszo
wic.

Hotel „pod Różą". W. Laskowska z Sieikc zic -  
Ri. Subbotin z Miechowa. — Dr. E. Płażek z Wiednia. 
J. Hempel z Dalechowa.

Prtel Kcakowctt1. Fr. Wiediger z Jasł: Ig. Teliga
z Tarnowa. — W. Stoy z Zakliczyna. -  lis. A. Bryja 
ze Szczyrzyca. — Wi. Szymanowski i Warszawy.

Hotel L-ropelski. E. Robra z Hellecourt. — J Ki - 
łinger ze Lwowa

Hotel Centralny. L. Kurykowski z Wie! czki. — H. 
Zubrzycka z Wilkowa.

Z rycków towarowych..
Wiedeń dnia 2 stycznia.

P ro d u k ty  ro łue . Pszenica na jesień 7.72 do 7.75; 
na wiosnę 7.GL do 7.0*; na m aj-czerwiec 7.56 do 
7 59; żyto na wiosnę 6 67 do 6.70; na m a j-cze r­
wiec 6.61 do — .— ; kukurydza na maj - czerwiec 
6.62 do f.G5; owies na wiosnę 5.91 do 5.94; rzepak 
na styczeń-luty 12.55 do 12 65; nowy rzepak Iz  — 
do 12.10 ; kala.epa na sierpień i luty loco Wiedeń 
—.— do —. -  : na sierpień i wrzesień |  do — .

B yd ło . Za 100 kg.: Woły —. -  do -  . -  ; owce 
- do — ; nierogacizna .— dc —.— ; sm ilec 
wieprzowy krajowy z beczułką 52.— do 53.— ; słoni­
na biała bez opakowania 46. — do —. ; łój — .—
do — .

Spirytus, Kontyngentowany 100.0(k' lir. z dostawą 
natychmiastową 13.15 ‘/a d° 13.3 l ‘/j; na w iosnę—. — 
do — .

N afta , w o s k i  t .  p . Ulej rzepakowy z dos a.vą 
natychmiastowa loci Wiedeń 32 50 do S3.—; jap 
z dostawą natychmiastową loco Wiedeń 29.50 do 
30.— ; netta nuridsdoriskiegc Lypo z nalychn iastową 
dostawą 10.70 dc 17.— ; galicyjska Standard Wbite

marki Skrzyńskiego 16.75 do 17.— ; knukazka (fium.; 
17.75 dc 18 - ;  amerykańska 19.— do 19.25, kauka- 
zka (trjest.) transito 4.80 do 5.—.

Towary kolonjtlne.
Hamburg  dnia 2 stycznia. 

Kawa za 100 kg.: Rio zwykła 68.— do 7 t.— ; le 
psza 75.— do 78.— ; prima 79.— do 85.—.

Trjest dnia 2 stycznia. 
Kawa za 100 kg.: Good Average 102.— do 104.— ; 

Fair Average 98. do 100.— ; Ceylon pg. gatunku 
137,— do 153.- ; Jawa żółta — do —

Praga dnia 2 stycznia. 
Cukier na grudzi ń 35.50 do 36.25; aa  stycztń 

—.— do —.—.

Kurs giełdy krakowskiej.
Z dnia 3 stycznia 1893.

W a lu ty  
Buble papierowe . . .

płacą żądają

Marki niemieckie . . . 
20-to frankówka złota

za J00 rubli 
za 100 mar.

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. in: wart. oprócz knpoun 

bieżącego.
4V2%  galic. Banku hipotecznego . . 
5°/o n n n • •
-7n , „ „ z l 0%prem.
4 '/2i/J galic. Tow. kred. ziem . . . . 
- Aa0/., galicyjskiego banku krajowego 
5%  Tow. kred. Sieni. Król. Pol. ser.V 

za rubli 100, w rublach i kop. .

Obligacje 
(za 100 złr. im. /art. oprócz kuponu 

bieżącego).
5°/0 galicyjskie indemnizacyjne . . . 
4%  galicyjskie propinacyjne . . . 
EN/o koninn. gal. Banku kraj I. E m . 
5% , - II. Em.
i '/2%  pożyczki krajowej galicyjskiej . 
4%  Listy likwid Król. Pol. zł t. (100

L csy.
Miasta Krakowa . . .

„ S la n is ła w o w a ...........................
Czerwonego krzyża austijackie . . .

n n r
Węg. budowy tumu (Bazyliko.)

119 50 
58 95 

u 58

119 75 
59 10 

9 60

98 30 
100 75 
K S 25 
100 -

99 -

101 50

104 75

100 50
101 -  

98 25 
98 50

24 n5

17 75 
11 75 

6 7,

98 75 
101 25 
108 75 
101 60
99 60

102 50

105 50 
95 60 

101 25 
101 50

99 50

25 -

18 50 
12 25 

7 50

POCIĄGI FOLE JO WE
Z Krakowi odchodzą:

W kierunku L w ow a: 7-1 r. 8 r., 10'3" r., 9**° w., 
IG'65 w. — W kierunku W iedniu 5,4° r., 6,4° r., 
9,?5 r., 3*6 pop., 10 w. — W kierunku W arszaw y .

1 F ) 9.25 r>! g.iu kierunku Su ’he j. No­
wego S a  ize, i t. d. 8's0 r., 7*s w. — Do W ieliezH : 

1 pop., do T arn o w n : 5*50 pop.

Do A rakow a p rzychodzą :
Od L w ow a: 5 r., 6 30 r., 2,S5 pop., 8*=® w., 9 '43 w — 
. u W iednia: 6— r., 9-44 r., 8*4! w., I0 'd w. Od 
1 /a r iz a w y . 7*M r., 5 pop. — Z G ranicy  8‘- w, 
40® w — Orj Snchej, N rw ego Sączu 'td .: o 1 r., 
1*13 pop. — Z W ieliczk i: 7-15 w., z T a rn a w a : 8*5lir. 
Cz«,s środkowo europejski — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numer- naszego 

pisma.

NA DESŁAN E.

( R ubryka N adesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, k tó ra  też za  n ią  odpowiedziidnoici nu 

przy jm u je).

Tutki higieniczne niskiejoue 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wiorusz Kiemojowskiega
O R Z E C Z E N I E  

laboratorjnm chemicznego M ,  stoł. m. Lwowa.

N Wgs » .
m

as■rs SO %o  2
! & i5

£  S

S s
■° SL. On a> a> n
Z  o

L. 19148/1892.
Do pana 

Stcfanu Wierusz Niemolnw “tleuo
labrykanta tutek cygarotowych 

we Lwowie.
Z pofflenia Magistratu z dnia 24 

marca 1892 L, 19148 zbadałem na­
desłany przez pana papier cygar=to- 
wy, oznaczony t.odnyit nupi irm „S. 
IV Ni°.nojo".ski" i unalazicm, żt ta­
kowy nie zawiera żadnych niewłaści­
wych składników i tak pod wzglę­
dem 'nydawanego procentu popiołów 
iak i wydobywająeych sie dymów od­
powiada zupełnie wazelkiiu wymo­
gom hygien.cznym.
Z i.iiej-kiego laboratotjum chemi­

cznego
Widzia.it iv prezydjum Magistratu 

Mochnacki ™.
Lw tw  d. o0 marca 1892 r.

Dr. M. P. WąsowlOf v .  r.
zaprzysięgły chemik miejsl’i  i sąJowy

•**° p r

o  Cfl

. C <
*

mmOO

D o nabyoi" w sklepauh S- W .liem ujo‘V-
skiugo we Lw ow ie  Teatralna 3, Jagiellońska 
6. w K rakow ie  Sukiennice 28, oraz we wszy- 
stkiob znaczniejszych handlaob i trafikach.

O strzega się  p m a  naś.adow nictw eiL___
Do każdego pndełita tutek zaopatrzonsg 3 fi nią 

8. W. Nlemojdwskl dołącza sij powyższe orzeczem.- 
Iiboratorjuni ebem. tróL m. Lwowa.

WILHELM FENZ
w K ran ó w ie , R y n ek  8

poleca 1328 (4 4)

swoją wyc:aT7ę na I-jzum piętrze. 
Przedm ioty małej średnie i wie]k»e 

na upom inki noworoczne,
S z l s l o  a n g i e l s k i e .

Zabawki i gry tow arzyskie.
— =  Ceny nm iarkawane. = —

F otogrcfje io p a ln  W ielicnid,
dotychczas z natury uigdy nio zdej'mowune,
są w zakładzie A. Szuberta, ul. Krupnicza,

Nr. 7 , do nabycia.



r K T J R  J E 3  F O  L 8  W L

Ł O t U T R E  K |  Konfekcje damskie. Konfekcje m ŝkis. Tcwnr; paryskie j  w;edê s!(ie. Wielki wybór. Ceny przystępne-
N A  K O L E O E !  O b ra :!

I
p o le c a ,  i  p r z e s y ł a  d.o i

><

rj ^ M iF ły p I 1 ^  nłasr:!0!‘ nakładU; jako też i obcycb»

U S I  ” iiia ^ o|̂ a Cra 1
lyda^niciw w największym wyborze i po najniższych Dorami
•Wisława Małkowskiego w Krakowie.

KOIICERT
M U Z Y K I

w o j s k o w e j

w nowe]
Oestauraef

^ l i o k i a l

' , urzą dzon y  

w e d łu g  

na jn ow szych  

w y m a g a ń  

z wentylacją  

i wszelkim 

komfortem.

Sala.
zaopatrzona

2 bilardy.

a
jm i *
maczna 

i zdr ow a.

Abonament
przyjmuje

o d  1 0  z łr .

a la carte

o d  3 5  c n t .

B u fe t
- z a o p a t - z o n y

w e  wszystkie

p rzek ą sJ d .

W I N A
Tu a j o w e

A 1
i  *.

- i g r a n i c z n e .

P I W O
P O R T E R

w y s t a ły .

O b s ł u g a
s z y b k a .

W każtią 
NIEDZIELĘ
i święto

KONCERT
M U Z Y K I

w c i s k o w e j .

W s t ę p
w o l n y .

Od wyrazu z, -yk yin drukiem 
JS et,, tłustym  druhiom po «” ct., 
Minimum e cny ogłoszeń S 5  et.

Interes istniejący od lat 20 w je­
dnym miejscu (sklep z naftą), 

z urządzeniami i towarem, jest 
zaraz do odstąpienia bliższa wia­
domość w Admin. „Kurjera Pol.“ 
w Krakowie. 5 J 1

| 0 n n  5*0j°w pięknych, 
l u U w  -jałowych mc na

mate- 
na sprze­

daż A l)uertyu8k t N ow es^ł", 
o. p Kn ;ków  §j0.7;
p ren u m era tę  ne czasopisma kra- 
• jowe i zagraniczne przyjmuje 
księgarnia W. Potui tyskiego w 
Podgórzu. Najnowszy katalogbes 
płatnie. 2908 3 8

Panna uzdolniona w krawieczy-1inie poszukuje miejsca w do­
mu prywatnym. Bliższa wiado­
mo ć w administracji „Kurjera11 
w Krakowie. (i 1 4

Forlepjan krótki, 
nłn'a_ mało ii5v

z metalową 
płytą, mało używany tenio d< 

sprzedania, Niecała 8, I piętro.
2210 )  •

Poszukuje 8:ę ekspedytorki star­
szej do samoistnego prowa­

dzenia poczty. k igusztn ia : Urząd 
pocziowy Babice ad Chrzanów.

2211  1 2

Do sprzedani” . Futro damskie 
„niebieskie lisy“; Kożuch wę­

gierski, kapy la łózKa adama­
szkowe, jedw abne; portjery plu­
szowe ręcznie m alow ane; lefo- 
szów ka, ul. Bracka G, parter, 
Biuro koresp. i Dom komisowy.

220G i  3
”^okó| frontowy umeblowany,

każdego czasu do wynajęcia. 
Ulica Szewska 7, III piętro.

"2207 3 6

PlaiTno knncertowe, z metalową 
płytą, Krzyżowe, czarne, rzeź­

bione, prawie nowe za przystę­
pną oenę do sprzedania. Ulica 
Bracka 6, parter, Riuro koresp. 
i Dom komisowy 1205 3 3

Nauki kroji' podług n a jp ra k ty ­
czniejszego i n a jła tw ie jsze ­

go system uw ie lensklego. i ukien, 
okri ć, żak ie tek , ro tund  U /., o- 
ra z  w szelkich  ubiorku w dLie- 
clnnych, w yuczam  z w szelką 
dokładnością. U- zennice zau ie j 
acowe znajdą u mnie nmlB°zcze- 
nie i opiekę 'Z a iazem  w ykony- 
w o,n w szolkiego rodzaju  robo­
ty  w zak res  iea ie ty  dam skiej 
wchodzące. Ł. Ł a t I '( w ieżow a 
w  K ras^w  le, ul. YHślna. 1. 4, 
L piętra.__________________ 2050
O k lep  korienny z urządzeniem, 
O  z kikoncesją n» sprzeJarz naf­
ty, na przedmieściu, pod korzyst­
nymi warunkami zaraz do na­
bycia. Wiadomość po 1 u. 2192 
w Admmisirac]i „Krnjera Polskie­
g o __________________219z 5 12

Potrzeba zaraz cb łroca oo roz­
noszenia pazet. Wiadomość

w Administracji „Kurjera Polsk.

m m

a  Znana od lat wielu R_S- AURACJA
) P O D  G O D Ł F M

, " . BR S r-A W A ‘
W  J A I H L A . K C W J l ^ ! ,

ulica Sławkowska 1.6,1 piętru (yis-a-Yis hotelu Saskiego], 
wydaje

niadania, obiady i kolacje
zdrowo i smacznie przyrządzone -

O n y  przystępne. 1 252 5 10

J  r . m

|  Ś l i z g a w k a  w i e c z o r n a
$  przy Wbpaniałebi oświetleniu nowemi lampami 
J  3randta, w poniedziałek, środę i piątek, będzie £  
♦  otwarta do gdziny 8-ej. We środę, sobotę i  ni*.- jw 
J  dzielę m uzyka wojskow a przygrywać będzie oałt 

popołudniu

J u ż  w y s z e d . 1  a? ć l r u K u

„ & X E iN r,& "
najlepszy i najdowcupniejsry kalendarz h u ­

m orystyczny  krakow ski na rek  1 8 J ? 3
(ROCZNIK XIX).

Oprduz wyczerpujących inform acyj „ANANAS ‘ za 
w era także bardzo bogatą część literacką i artystyczną, 
ozdobną piękuomi kolorowanemi rycinami

Cena ''gzempl rza 5 0  c t , z przesyłką w opasce 
rekomenc) B 5  c t ,  które najdogodniej przesiać przeka­

zem pocztowym, wprost do k sięgarń 5 w ydaw niczej

L Zwolińskiego i Spółki w Krakowio,
u l i o a  G r o ń z T s a  1 . 4 0 ,  1307 G 8

Do nabycia we w szystkich ksiegarmacn.

N o ™7 D z w o n e fc
czasopismo lu dow e ,  n a u k o w e ,  religijne' 

powieściowe,  w y ch odz i  co tyozten , 
w  każdy piątek)*;, .

Przedpłata roczna: 4: zlr., p óW ; ąa-: SN złr.
kwartalna 1  zlr. , 2

G a z e tk a  liM o w a

K S I Ę G A R N I A

^Zwolińskiego i Spółki
w X rakow ie, u lica Grodzka 40 ,

przyjmuje przedpłaty
n a  w s z y s t k ie  c z a s o p is m a

w kraju i za granicą wychodzące, zapewniając regularną 
i szybką ‘ kspedycję tychże, 

k a ta lo g  p ism  w y sy ła  się  na żądanie b ezp ła tn ie .

Na p o d a rk i g w ć a zd k o Y /e
poleca wielki w y b ó r  d z i e ł  dla młodzieży 
i  dorosłych, oraz S i a r t o l i  <? o  n - a l J O Ż  3  XX- 

S t w a  w przeróżnych oprawach.

Wypożyczania nut i książek
pod bardzo przystępnymi tarankami, isog u  u

Katalogi wysyłam y ne żądania odw rotnie i franco.

M y  | a m  artystyczn o-fotograflczn j

K. Żelechowskiego
A R T Y S T V -M A L A R Z A

( c S L n . w z i . i e J  B Ł O m ^ W S K L E )
n lica^P odw ałe , 1. 14,

wykonywa wsdług uajuowszyoli ulepszeń

F O T O G R A F A  12 7 4 10 io
na platynowym i matowym aristo papierze, retu­
szowano artystycznie, wyglądające jak  rysanok rę 
czny oraz poboa 30 zdjęć z obrazów malarzy polskich

© © © © © O & © & 0 © © © © © © © © 0 ©

Q  R e p e r u ję ,  k i t u j ę  i  o d ś w ie ż a m  y
©  w s z e lk ie  u s z k o d z o n e  lu b  p r z e ła  ©

im a n e  p r z e d m io t y  i  f ig u r y  % m a -  ^
© j o l i k i ,  p o r c e la n y ,  s z k ła , a la b a s tr u ,  Q
©  t e r r a k o t y  lu b  gi*3su . 1325 312 ©

©
i  13017 H0CB3TIRI I
A
© s k ł a d  wyrobom rzeźbiarsko-Iiam ieni&r3]ucli ©
©  Kraków, ul. Florjtrtska 1. 38.©
© o © © © © © © © © © © © © © © © © © ^

w y ch odzi  w pierw szy i trzeci fią tek
w  nresiącu i z a w i e r a : wiadomości  poi 

ltyczne, s p r a w y  krajowe,  no w in v  ze świata, 
kronikę kościelna i rozmaitości.  

Przedpłata rcc na: fl z lr , półroczna: 5 0  ct.

K e ż d y  p r e u u m e r a t o r  „ N o w e g o  
D z w o n k a  * o  tr z y  m u  j e  „ G a z e tk ę  

i L u d o w ą 44 z u p e łn ie  b e z p ła tn ie .
A. D  R  E  S :

Redakcja „Nowego Dzwonka"
“ raków, ? lj?r3 k a  5 ^03

©

©

Hajpierwsza ir a jo w a  fabryka buijonu ZYGMUNTA SOŁKOWSKIEGO §
w Krysowicacli p. Mościska,

oainaczor.a medalami, dypljmem honorowym na wystawach krajowych k
Według orzeczenia Szanownego Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, opartego na j j ?  

badaniach przedsiębranych przez komisję przemysłową tegoż Towarzystwa, pozostając) pod

© p zewodnictwem prof. Dra Korczyńskiego, BULION ten jest wydatny, ma smak przyjemny, 
daje aię dłuższy czas przecliowywi.ć i odznacza się korzystnie znakomitą ilością istot wyr- ^  

' j '  ciągowycii. Ponieważ według rozł.oru, dokonanego przez prof. Uniw. Jagieł. Dra Olszew-

O s ie g o  bul on  ten zawiera więcej ciał organicznych, aniżeli rozmaite ekstrakla mięsne, za- 
graniczne (L ieb iega , B u ib  -iUiala, Iti-emmei-iclia, B ru b la  i t. p.), co do ilości azotu V ?  
s*-°i L nienu n? rówru, a niektóre naw t przewyższa, przeto może być używany z korzyścią

© nielylko jako buljc w śr-isien tego słowa znaczeniu ale nadto w zastępstwie zagranicz- 
nycb wyciągów, czyli ekstraktów mięsnych.

©  Do nabycia je s t wa wszystKicn większych handlach korzennych. 1207 3 6 m

©©©0©G©^9®se©®©i©e©©©©©o©©oo©©©

dokładnie wyjtonane, ele • 
"ancki fason, nm rarko 
ttsn e  ceny, w ielki 
w ybór, poleca

O S U T y T S
m ą s b ie ,  d a m s k ie  i  d z i e c in n e ,  z 

le p s z y o b . a n g ie l s l r i c l i  l i a i i c u s k i c l i  

i  k r a j u w y c l i  m a t e r j a ł ó w ,

iS n ecja ln o śc!  
O b a w i e  d l a  p a ń

na sposób angielski po mę­
ska, trzewiki ,Law n Tenis1', 

baty do wyścigów a angielskiemi 
sztylpam.. Buty wojskowe podług uej 

nowszego przepisu W elki wyból o stró g  n a j­
nowszego system u. Prawidła, lakier do bucików „Kon

pareil deGuiche11. Zamówienia z orowincli o iw rgtnapucztą.

TDRLINSKIEGO
w Krakowie,

i  hotelu „pod RÓŻA11. 
<)bti»d za 1 z łr .

Ś ro d a  4  go S tyr .zn in

Wystawa, nieustająca
Wyrobów " ” ’ , tapicerskicb

I T O K A R S K IC H
ZŴ ŻKU STOLARZY KRAKOWSKICH

przy ulicy Florjańskiej, w pobliżu brany, L, 57,
poleca

W ielki w ybór m ebli w łasnego jWyrobu do salonów , poko 
sypialnych i ladalnyeh, buduarów , gabinetów , bioljolek ■ t. p.

ca M >■
. .  -o p 
O ® o  £

ta m© uN ©
fi. co
' i

° ° ' | ai  i
P„.tej juj :ipy się wszel- 
kicn irządzeń "narta- 
menlów od najwyk-yln- 
tniejszych do zupełnie 
skrrm ńych uineblowań, 
również przyjmuje się 
wszelkie zamówienia

CD
o  '51
Ał r  .

c3
fl c3 O

*  N hl SJ o  h

l i -
ą

Bardzo ważne dla Panów! P
Z powodu krótkich dni w tej porze, urządziliśmy w skła 
dzie naszym światło elektryczne, które umożliwia rozpoznać 

kolor i jakość towarów jak w dzień.

F I L I A  W I S D E Ń g K Ł
Esiimana Kcbna i Synów
SUKIEN K S : B

ul. Grodzka, I. 9, I. p
poleca w doborowym zapasie:

Paletcty, Ohejtsrfllly, Kaiseiroki. Mcnzykowy 
Szlafroki, Haweloki, ubrania marynarkowe,’ żakie 
tewe, salonowe i frakowe, Spcdnie kamgarnowe, 
Sondy du podróży, Kamizelki jedi cahne, oraz wielki 
.rybór ubrań dziaeinnyeb podług najnowjzego 

fasonu
j > o  o e n a o ł i  f a . b r y o . - E n y - D l i ,

Z uszanowaniem

H e i l m a n  K o h n  i  S y n o w i e ,  
ulica Grodzka, L 9, I. piętn.

C lr ln d p  n ó p u o 1 w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1.9. 
OAlluUj li li U .  w Przemyślu, we L —owie, .v Gzernio-
wrach, w Białej (Bielsku), w Opawie, w Pilżnie 'w Tarnowie, 
w Rzeszowie, w Jarosławiu, w Stanisławowie i w N. Sączu.

Wiedensii Magazyn ubiorów męzkich i dzlecinnycn

C S S X » . F E L D I H f . M E l f c

Elac IW. Świętych 1.1. róg ol. Grodzkiej, obok Magistratu, 
zaopatrzony został na sszon josienny i zimowy w 
nujui3driej8ze i najlepsze ubrpnia męzkie i dziecin­

ne, sprzedając takowa po cenach fabrycznych,
l a m ianowicie:

Szlafrok zimowy od złr 7 do . . .
Ubranie merynarkowe u szewiotu dobrego . , .
Spodnie kamgarnowe, z im o w e ............................... .....
‘•'alto'' sziwJ^ owy lnb montoniakowy od złr. 12 do
Ubrank”. d^lecinre od ......................................... .....
'łaszez/kl „ ................................................

Kożuszki wyburne z fatrzaneml kołulerzaml . r
„  k a n g u r ó w ^ .......................................................................................

Dprrszająe o liczne względy, pozostaję
819 Z poważaniem CHEMIN FELDMANN.

z łr . 15.
„ 14.80 

4.45 
25foG> 

3
5.95 

11.
15.50

Pokrycia meblowe z fa­
bryk krajowyck i zngra- 
uiCifiych Wielki wybói 
mebli bambusowych z
pierwszej kiajowej m- 

• bryki w Wiśmczu, wyłq-
repatacje I czoie ćylko u uss n t sKłaJzie. 

na roboty i toiarskie, tapicarsińe Wszelkie wyroby "lebbglętyoh “ y- 
i tokarskie. < płatanych iabrykacji tutejnzej.

Przez powiękozeuie obeeuej wystawy, składającej cię ż parter a i 
pierwszego piętra, mamy duży wybór mebli i umeblować zupełnie 
v ykoiicimiych, +ak, że wsaelk.e zamówioue rzeczy, ua ^zas ozuaczouy 
dostuKv,i; i być mogą,

Za dokładne wyk&r.anie uaziela nę gwarancyę.
O e r . y  n f w J e r  p r z y s t ę p n e .
Cieeiąc Bię już dotąd nczuomi uznaniami ze s lrjn "  Szauowaej 

Publiczności, polecamy jię i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Pnbli 
czność poprze uasze usiłować ia.
749 Z p j T Z P . C ł
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A N i T O f U  m m i i
S S A K Ó W

!

T f a t i r r y T s a  p c - r o w n

Cyko^ji, SurogatóTr k a w y  i k a w y  figowej
|  w Rakowicach pod Krakowem
+  nag ro d zo n a  dw om a sreb rn em i m edalam i zasługi c. k. mi- 
J  n is ters lw a hand lu  i ro ln ictw a ♦

I W yri bia zproduK tu surow ego w łasnej plantacji 
w szelk ie gatunki Uykorji sztucznej i k a w y , od zn a­
czające się bogactw em  ozęaei pożyw nych, tudzież 
^ sk o n p N w  sm akiem  i zapache a.

Fabryka poleca przedewszystkiem.
S u r o g a t  K a w v  w  p u d e lk a c h .
S u r o g a t  K a w y  w  śz k . a n k a c r .
FCawę ś r u t u w ą  f r a n c u s k ą  R o z j_ a a n ita . 
C y k o r ię  k r a k o w s k ą  g o r z k ą .
KLawę l i g o w ą .
C y k o r j c w ą  K a w ę  p e r ł o w ą  ( N o w o ś ć )
ETa 7vę K r a k o w s k ą  w  sk r z jm e c z b a d b . w y ­

b o r o w ą .  
r< a w e  ż o łę d z io w ą .

Z aieoająe w yroby m ojej fabryki, przew yższające za- 
J  letam i w szelkie tego rodzaju  p rodukty  zagraniczne, żywię 
♦  n iep łonną  nadzieję, że P an ie  G ospodynie n asze  ,
» rttnp.r/nła 7owavo i

k tóre
>, otaczają zaw sze i w szędzie sw ęm  życzliwem poparciem  X 

przem ysł krajow y, zechcą i tu  być pom ocnem i w  po 
> p ieranm  i rozpow szechn ień iu  w ytw orów  m oich. i

D o  n a b p o ia  w e  w s z y s t k i c h  I i a n d l a c b .
> > r  >»♦«*-

Znane j iko najlepsze
czysto lniauo płótna korczyńskie
na kuszule, prześcieradła bez szwu 
wszelkiej szerokości od gruoyeh do 
najcieńszych, dymy na spe dnice, 
jioszwy i t. p , ręczniki zwykłe i 
do nacierania, chustki d c ^ lb o a  
-rubsze i cienkie webow i- 
cb) na liber;e i materace, , „  
żaglowe, onrusy, serwety, ścier­
ki, pł. grubi podbielone".tp, wy- 
rouy w najlepszym gatunku poleca
krajowa fabr. wyrobów tkackich

" W ł ' .  G h o n e t i a .
w Korczynie, p. loco.

B*"* Cenniki i próbki żądanych 
gatunków gratis i franco I

931 2G-28

Zupa paysannę.
Rosół z łanem ciastem. 
Kapuśniak klarowany.
Omlet rousini. 
riolupcie.
Voi-au-vent cnasseur.
File z sandacza Imperial. 
Szt. mięsa, sos selerowy. 
Polędwica, i Ta Godar 
Mostek cielęcy a la linancier. 
Potrawa sa.nia z knedlami. 
Kotlet w papilocie. 
W ątróbka gęsia a la Castrol. 
Cuatęau brlaud.
Babki pączowe.
Pierożki I niwe.
Galaretka owocowa.

PR ALN IA P A R Y Z K A !
zaopatrzona we wszelkie ulepszenia, 

W KRAKOWIE 
przy u l Posiidskiej N r. 19.

Poleca się P T Publiczno­
ści, iż przyjmuje dc prania wszel­
kiego rodzaju bielizuę, sukuie, ko­
ronki a mianowicie. Koszula bez 
kornie.za i niunuiel 10 ci., kcszu- 
la z mankietami 14 et., od koł­
nierzyka 3 ct., od pary rnankie 
Łów 4 c t , firanek paia  od 50 do 
GO ct. 1100 25 30
Dia Pp. studentów i wojskowych 

o*.ay znacznie zniżone.
P.iwierzona robotę wykonywa 

się jak laistarauniej i punktualnie, 
na żądanie w 12 godzinach.

Poltcając się nadal łaskawym 
względom zostajęz szacunkiem

Marjś Wojciechawska.

Komitet F k w id a c) jn y  masy r o z b i o r o w e j ^  
♦ P.  Wiucentego Kircbinayera podaje do w i i d o - j  

mości,  źc IV rozdział  fuaduszówT spor zą dzo ny  •<-. 
został. Wie rzycie lo m nr/omadajaca należy- *

1
!

tosć
kata

adwo-
erzycielom przypaaając 

w y p ł a c o n ą  będzie w kancelarii 
Szlachtowskiego w Krakowie,  począ te 

w s z y  od 2 stycznia i 8ę 3 od 9 do .o  godz. ♦ 
z rana. 2 2 3 J

K r a k ó w ,  dnia 3o grudnia 1892. £I

NA OBECNY SEZON JESIENNY i ZIMOwY.
P IW R W B Z O B Z ą D F A  P O L S K A  P A B H T F A  i l Ę K ^  W IC Z H K .

Antoni M Mirkie.Tiez
w Krakowie, Filja; ul. Grodzka, 1.31. Fabryka: ul. Mostnwu, 1. 4.

Pólecn zawsze w wielkim wyborze 
Mafęazyn ręk aw iczek  sp e c ja ln y ch  g lacó, d u ń sk ic h , je lo n k o w y c h , 
u n ifo rm o w y c h , je d w a b n y c h , n io ian y ch . B an d aże  ru p tu ro w e , p a ­
ski dam sk ie , p o d w iązk i, to re b k i p o d ró żn e , p o r t  m o n e t y  m y d e łk a . 
W ie lk i w y b ó r  k ra w a te k , sze lek  g u m o w y ch  i ró ż n y c h  p o trz e b  
ręk aw iczn iczy ch . P a n to fe lk i  pokojpjjjp , p a n to fe lk i / io  g im na-
a ty k i i paBki gim nasC yczne, rętcaw ice do sze rm ie rk i. W y k o n u je  
p ra n ie  rę k aw iczek  b a rd zo  szybko  i ta n io  po 10 on t. o d  p a ry . 
D la  p. p. K u p có w  firm a d o s ta rc z a  h u r to w n ie  w  w ie lk im  w y ­

borze  po cenach, fab ry c zn y ch . 1049

l ? r r y a . r  im c z y ń s k i,
założony w rok a 1857 

p o le c a  w y ś m ie n i t e  ge ,tun ik i sw y cL . p iw .

&  j=imM  f J  n  3  
o  ©
D -
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P i w o  B a w a r  
P i w o  M a r c o w e  

P i w o  L e ź a t  

P o r t e r  K r a j o w y

ws. °*S!" ©
® o
W 
P

W y b o r n a  a k o ś ó . W y s o k a  z d r o w o t r o ś ć .  
C E N Y  N I S K I E .

iwa Lasze nie ustępuję tak PJ d w c edemj czysLości wyroi'a. i.iko 
leż wybornego smak1 Lajpiert^szym njaikmg zagrań cznym. Wysył 

ka na puw incję szybko i dokładnie.
Obstawa w Krakowie b««płatiiie do domu.

R e p r e z e n t a c j a  t o r o w a r u .  
w Krdkowie, przy ut cy Jagiellońskiej \ 5, obok teatru.

Ó P r l  1 A B O W M I C A

Fabryka pow ozńx , wózkóvr, san i, wozów ciężarowych
i wszelkich

V - r f R O B G W  R Y M A R S K O  - S IO D L A R S K IC K
w  G r a b o w n i c y  I c o ło  S a n o k a .

Stacja kolei p aństw ow ej S A N O K ,  — telegram y BHZOZĆV/. 
I f ś f  C AniśLki ma żądanie gratis i franco.

Ą C Z K I

® PrTTYT crłrtanlN'irtórti m i rzt

wrrsz&wskie, niezrównanej dobroci i smaku wyrabia codzien-
rie trzy razy, to je&fc o gbdzinto 10 rano, o 2 i 5 popołudniu c u m  i  w u s m

W  K R A K O W IE ,  
u l. K a r m e l ic k a  L . I.

'‘Przy tej sp osobiośoi m i zaszczyt zawia lutnio, że 7 k a ł l j  t x i . 9 cT. s i 3 \ ę >  i  ś  C T T L ^ b o  iwktadi <U> Lllku pączków kartk:, kto więo z S iano wiycl. Kuruiąoyoh kartkę zn*j iżif* w  pąizku O b n s y J l U c i  
r 1  (?|.T»Ky p ó l  I t o p y  fb .  p ą o z s ó  0 7 * !  0"az przyjmuje w sze'ki“ zamówienia na Karnawał, jaku to: torty , piramidy, kolacje CUkrov.r0, lody i legum ly.

W s z e lk ie  p a p ie ry  w a rto śc io v/e , banltno- 
ty lagraniczne i ■nonety kupuje i sprzedaje pod naj- 

‘forzystnbjszemi warunkami ilji 11 . n
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1. 3 0 .  SI"7* ^kccnii- 
z prowincji jskuteczfiia się odwrotną pocztę b«r Ig 

liesenk prowizji.

#yt /?■, Biozetsŷ i odpowliMzIaliy rrtiMr.** 9r. li uf irtiiriil. 9 r ik  “ K . L. A t i z y ia  I 3pM kl pod * ir z ~  Iow h « »  a-ufT r n ia j
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